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Kraków, 19 listopada. 


Trzy pomniki odsłonięte będą ju- 
tro na ziemiach polskieh: dwa posta- 
wiliśmy sami, tzeci postawili nam.... Moskale. 
We Lwowie spadną zasłony z przed pomnika 
króla-bohatera, który całą Europę chronił, swem 
potężnem ramieniem i siłą wojskowego geniu- 
szu, przed zalewem mongolszczyzny, wzniósł 
znamię krzyża ponad półksiężyc; Stanisławów 
uczci pomnikiem największego z wieszezów na- 
szych narodowych, mocarza słowa i ducha pol- 
skiego, co podniósł i uszlachetnił ginące wśród 
nieszczęść, zrozpaczone pokolenia; w stolicy tej 
Litwy, co nam Aała Mickiewicza, urządza naje- 
zdniczy, zaborczy rząd moskiewski odsłonięcie 
pomnika jej „kata“ — owego Murawiewa, 
co krwią, pożogą i Bzubienicami pokrył kraj 
cały. To zestawienie trzech wypadków, nieza- 
leżnie od nas w jedoym dniu się schodzących, 
daje obraz naszej dzisiejszej sytuacyi polity- 
cznej: przypomina nam, że jekii przeszłość prze- 
kazoje nam tradycyę wielkich czynów i zdoby- 
cze geninszów, to teraźniejszość nakłada nam 
obrożę niewoli. Tak, „my w niewoli, my w nie- 
woli*. 

Ludzkość jest niewdzięczną. Zapomniano w 
Europie prędzej, niż mogliśmy i mieliśmy pra- 
wo Bię spodziewać, czem byliśmy dla niej, jaką 
spełniliśmy dla niej misyę. Król Jan II., co 
życie sterał na wojaach, co wschodnie kresy o- 
słaniał swem ramieniem, a pod Wiedeń zdążał 
w pospiesznych marszach, aby wstrzymać na- 
wałę turecką: cóż to za postać świetlana! Wiel- 
ki wódz, geniusz na polu sztuki wojennej, mąż 
opatrznościowy , któremu Europa ma do za- 
wdzięczenia uratowanie swej cywilizacyi przed 
zagładą, a Kościół swój tryumf nad półksięży- 
cem, — jakżeż skromnym jest, jako człowiek, 
jak uczciwym i szlachetnym w cbcowaniu ze 
wszystkimi, co się do niego zbliżyli. Zdaje się, 
Że cała rycerskość i serdeczność polskiej natu- 
ry wcieliła się w tę prawdziwie królewską oso- 
bistość. — Takiego monarchy pozazdrośiić nam 
musi każde państwo, każdy naród; to był wiel- 
ki król, bo majestat swój własnemi wywalczył 
sobie i na zawsze utrwalił zasługami. 

Lwów, kióry z góry zamkowej patrzy na pola, 
niegdyś przez Sobieskiego trupami „Pohsńców* 
zasłane, ma więcej może od innych miast Polski 
obowiązków wdzięczności dla króla Jana III; 
stawiając mu pomnik, o wdzięczncści narodu 
dla niego świadczący, wyręcza Lwów naród cały 
w pietyzmie dla pamięci króla bohatera. 

Stanisławów czci setaą rocznicę Miekiewiczow- 
ską wzniesieniem pomnika dla największego 
z wieszczów. Niechże ta postać jego zachęca 
młodych do wiary w ideały, przez Mickiewicza 
głoszone, starszych krzepi nadzieją, że przyszłość 
zaświta nam lepsza. 

Pomnik Murawiewa w Wilnie podtrzyma nieza- 
wodnie u polskiej ludności poczucie tych krzywd 
i gwałtów, jakich dopuścił się na niej rząd ro- 
syjski przez swego wielkorządcę. 128 najlepszych 
synów Ojczyzny, bez różoicy stanu i wieku, po- 
wieszonych na szubienicach; 9.361 skazanych 
do ciężkich robót w kopaloiach syberyjskich; 
4.096 wysłanych na osiedlenie do odległych gu- 
bernij Rosyi; zrujnowane szczęście rodzin, popa- 
lone dworki szlacheckie i chaty wieściacze, złu 
pione mienie, skonfiskowane majątki: ruiaa 
Litwy — oto zasługa człowieka, któremu rząd 


„ 2 przesyłka pesztową 10 ot.: — we Lwewia w Bierze 
dzienulków A. Olszowskiege ol. Killickiogo 2 | Piekna, ol. Karolin Ludwika 9, do onkycln po 8 et. 


1 egłeszenia (aaa) uprasza się nad- 
zde — Listy rekl 7 


mie, 
Redakcya nis swraca. 


Adre: Rodakxeyi i Adrnafuistracy: : Ulien św. Jana Nr. 13. 
Telofexa Er. 4 


lamacyjne BONIS- 
mie przyjmuje się. 


carski postawił w Wilnie pomnik, a jutro raczy 
odsłonić go uroczyście. Zapamiętalibyśmy tę po 
stać i bez pomnika; tem lepiej, gdy pomnik 
Wieszatiela utrzyma świeżą pamięć tego, co rzą 
dowi carskiemu winna Litwa, co mu zawdzię- 
cza Pulska. Niech ten pomnik świadczy przed 
cywilizacyą Zachodu, jakie instynkta i jakie za- 
sady czci Rosya spiżową apoteozą, — niech te- 
rażniejsze i przyszłe pokolenia odczytują z obli- 
cza Kata Litwy bistoryę martyrol gii polskiej, 
której nie pozwolono im uczyć się z książek. 

My stawiamy pomniki dla geniuszów ludzko- 
ści, dla obrońców wolności i cywilizacyi; R-sya 
przypomina światu, w chwili, gdy z oliwną 
różdżką pokoju do niego się zbliża, że wciele- 
niem ideału jest dla niej Murawiew, wielki po- 
siepak carskich rządów, demoniczny duch abso- 
tyzmu i bezprawia. 

Niechże Rosya pozostanie przy swoich idea- 
łach; my z dumą pozostaniemy wierni naszym. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 listopada. 
(Aresztowania i więźniowie: przestępstwo i prec- 
stępcy. — Wyrok na p. Włodka. — Zajście 
w restauracyi i zajście w cytadeli. — Nosaca — 
Noskow i jego honor wojskowy.) 


Aresztowania, dokonane w Warszawie i na 
prowincyi w końcu września i na początku pa- 
żdziernika, dały rządowi rcayjskiemu łup z pięć 
dziesięciu przeszło młodzieńców, przeważnie 
uczniów uniwersytetu. Kilkunastu z nich wszakże 
żandarmerya uwięziła bądź przez pomyłkę, bądź 
przez zbytnią gorliwość, tak, iż ostatecznie do 
kategoryi oskarżonych o przestępstwa polityczne 
należy obecnie trzydziestu dwu uwięzio 
nych. Najwięcej zabrał dla siebie „Pawiak*; 
najważniejszych tylko osadzono w cytadeli, gdzie 
miejsca było na jesień skąpo, jeżeli je bowiem 
wolaem zostawiło gruntowne odnawianie i prze 
hudowywanie, to zajęły je zaraz ofiary areszto 
wań sierpniowych tak cicho dokonanych, że się 
o mich dopiero w parę tygodni po fakcie dowie- 
dziano. Dawniejsi ci więźniowie oskarżeni są 
osocyalizm, uprawiany pcspołu z młodzieżą 
rosyjską, z którą też jednocześnie dostali się pcd 
żelazne ramię sprawiedliwości rządowej; znajduje 
się wśród nich wielu żydów, a nawet podo 
bno wyłącznie cała ta branka sier- 
pniowa Żydowskim zasiliła się ży- 
wiołe m 

Aresztowania wrześniowe i pażdziernikowe, 
jak to już pisano, przedstawiają się poważnie. 
a przenikające do lepszej, politycznej publiczności 
szczegóły, stwierdzają coraz silniej tezę zarówno 
poświęceń rzeczywistych dla rzeczywiście uży- 
tecznej działalności, jak i opłakanego lekcewa- 
żenia elementarnych nakazów przezorności, nie- 
zbędnej nietylko dla samej trwałości robót, ale 
i dla osobistego bezpieczeństwa. To też nie dzi- 
wnego, że Żandarmerya przechwala się w klu- 
bie, patryotyzm wraz Z kartami uprawiającjm, 
że dawno już nie miała tak obfitego żniwa, jak 
obecnie. „Zsyłki już nie wystarczą — 
będzie Sybir* — a ta zapowiedź niezmier 
nie cieszy wszystkich intelektualnych i wszyst 
kich praktyczaie zynnych oprawców naszych, 
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miąższ klubu stanowiących. Z owych dwudzie- 
stu dwóch do jaskini nad Wisłą wtrącono mię- 
dzy innymi pp. Grzegorzewskiego, So 
ehaczewskiego, Grabowskiego, uwa- 
żsjąc ich za ciężej oskarżonych. Uwięzienie Gra- 
bowskiego, ucznia klasy VIII. gimnazyum V., 
którego młodość wróżyła siłę użyteczną dla 
kraju, dla rodziców było rzeczywistym gromem. 
O Żadnej zgoła winie, © jakichś działaniach, 
przez Rosyę za występne uznawanych, państwo 
Grabowscy Bie wiedzieli, samo już jednak wtrą- 
cenie do cytadeli, przejęłc ich bolesnym niepo- 
kojem; ofiarowali żandarmom 20.000 rabli kau- 
cyi, aby młodzieńca o słabem zdrowiu uchronić 
od dolegliwości więzienia. Propozycyę odrzucono, 
a do odrzucenia dodano jeszcze grożbę srogiego 
losu, czekającego więżnia. Sprawiedliwość ro- 
syjska nie zwykła zabawiać się w czułostkową 
itość. 


Na te winy uczniów gimnazyalnych szczątkowa 
tylko jeszcze srogość, dziś na schyłku XIX. wieku 
zapatrywać się może ze stanowiska odpowie- 
dzialności kryminalnej. Uznaje to sam cesarz ro- 
syjski w wypadkach, w których mu się tak, a 
nie inaczej, myśleć spodoba, skoro Jankowskiego, 
ucznia gimnazyum żytomierskiego, obwinionego 
o zawiązanie stowarzyszenia patryotycznego pol- 
skiego i zrobienie pieczęci narodowych polskich 
z chleba! — od kary uwolnić i nawet w tem 
samem gimnazyum nadal pozostawić kazał. 

Kilka tygodni temu na Pawiaku rozdzierający 
widok przedstawiała pani Brzozowska, ko 
bieta biedna, w lekkiej odzieży, z powodu nie- 
dostatku w późnej już porze roku synowi, stu 
dentowi uniwersytetu, przynosząca przedmioty 
koniecznej potrzeby, na jakie tylko, mimo nie 
dostatku, serce jej zdobyć się mogło. Syn bar- 
dzo zdolny, pracował na matkę, dopóki mu rząd 
rosyjski wolności nie wydarł; teraz matka za- 
pracowuje się dla syna, a przytem z dziwnym 
spokojem dżwiga majestat cierpienia. 

Znaczna różnica liczby pierwotnie uwięzionych, 
a obecnie zostających jeszcze w śledztwie, pro 
wadzonem pod najwyższym sterem Turaua, pro- 
kuratora Izby sądowej, tłómaczy się wielką lek- 
komyślnością Żandarmeryi w chwytaniu poszlak. 
W niejednym wypadku wystsrezało znalezienie 
biletu wizytowego, rachuaku „na głucho”, kar- 
tki niewinnej, potocznie skreślonej, zapisanie 
nazwiska przez skrócenie, Tam n. p, gdy wy- 
czytano jedno „Hirsz.*, rzucono się zaraz na 
kilka osób z początkową sylabą „Hirsz“; wię 
ziono więc Hirszowiczów, Hirsztów, Hirszbergów 
it. p. Ze szczególną zaciętością poszukiwała 
żandarmerya memoryału ks. Imeretyń- 
skiego. — W najgorętszych dniach rewizyi i 
aresztowań d¿kument ten cenny — zupełnie 
w pierwszem wydaniu wyczerpany i w tej 
chwili zapewne mający już drugie — nie prze- 
stawał po Warszawie obiegać bądż jako książka, 
nabywana na własność, bądź jako udzielana do 
czytania U syna jednego z duchownych prawo- 
sławnych, po znalezieniu dwóch egzemplarzy, 
oderwano podłogę, w nadziei znalezienia całego 
transportu... Pomimo bardzo znacznej grabieży, 
spełnionej przez policyę, zwłaszcza pograniczną 
rosyjską, można powiedzieć, że przeszło pół ty- 
siąca egzemplarzy memoryału rozeszło się po 
miej a z Królestwa część przeniknęła i 
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za to, że w mieszkaniu jego znaleziono większą dłuta Tadeusza Błotniekiego. Jak już nie- 
przesyłkę Przeglądu Wszechpolskiego, skazanym jednokrotnie donosiłem, kłopotu komitet z po- 
został ns trzyletnie zamieszkanie mnikiem miał mnóstwo, a to z przyczyn roz- 
w gubernii Wiaekiej. Wystarczyło proste maitych; to kamienia na piedestał nie było mo- 
podejrzenie, że przesyłka znalazła się w mie- Żna dostać, to roboty kamieniarskie były tego 
szkaniu p. Włodka pomimo jego nieobecności, | rodzaju, że komitet odrzucać je musiał, wreszcie 
z następczą jednak jego wiedzą. Ażeby być kiedy już wszystko było gotowe i dzień odsło- 
czystym wobec rządu, powinien był policyi o nięcia pomnika oznaczono na 29 września b. r., 


przesyłce donieść: etyka żandarmska. 


terminowi temu na przeszkodzie stanęła żałoba 


Z gazet warszawskich wiecie już o zajściu państwowa z powodu zgonu ś. p. cesarzowej 


w dniu 6 pażdziernika przy ulicy Marłszałkow- 
skiej, w restauracyi studenckiej, nazywanej po- 
tocznie „Pod trupem“ (przeważnie uczęszczają 
do niej z uniwersytetu medycy). Rząd, ponieważ 
nie mógł już ukryć śmierci Daszkiewieza, 
ofiary rosyjskiego honoru wojskowego, dał tedy 
od siebie półurzędową notę, a tą notą spodzie- 
wał się zamazać prawdę. Ale prawda wypłynę- 
ła na wierzch. Dziś już wiadomo, że oficer fvr- 
teczny Noskow-NosBacz, który w restaura- 
cyi wszczął burdę z Daszkiewiczem, nie po- 
trzebował nazajutrz szukać go po całem mie- 
ście, gdyż miał odrazu jak najwyrażniejszy jego 


adres na bilecie wizytowym, dobrowolnie danym ; 


mu przez ofiarę; — nie mógł też ten obrońca 
rosyjskiego honoru wojskowego żywić godziwe- 


go zamiaru dochodzenia swej krzywdy, gdyż 


po otrzymaniu odwetu na gorąco, sam przy 
świadkach błagał Daszkiewicza, aby o zajściu 
nie donosił jego zwierzchności; nakoniec, już 
po dobrowolnem umorzeniu sprawy, postanowi- 
wszy wzoowić ją i dziką pomstą zakończyć, 
Nosacz-Noskow, czy Noskow-Nosacz uczynił to 
w sposób niegodziwy, podstępny, rozbójniczy: 
namówił swego przyjaciela, funkcyonującego 
przy koniendancie cytadeli, generale Komarowie, 
do wystawienia awizacyi, wzywającej Daszkie- 
wicza przed oblicze komendanckie, a zwabiwszy 
takim podstępem ofiarę swej zapalczywości na 
dogodniejsze dla siebie terytoryum, nie rozpra- 
wił się z nią w żywe oczy, lecz zaszedłszy ją 
z tyłu, jak o tem przekonał kierunek strzału 
wraz z umiejscowieniem rany, od jednego 
zamachu ją powalił. I to ma być honor, 
wymsgający obrony! Kiedy brat zabitego, za- 
niepokojony wraz z całą rodziną jego zniknię- 
ciem, po przełamaniu wiela przeszkód, wysta- 
wiając się nawet na grozę odpowiedzialności za 
najście, dotarł nareszcie do komendanta i spra- 
wę mu przedłożył, komendant wyraził zdziwie 
nie, gdyż rozkazu żadnego zgoła nie wydawał 
i cokolwiek się w jeg» imieniu stało, mogło 
być tylko nadużyciem. Kiedy p. Daszkiewicz 
zażądał wydania ciała, otrzymał odpowiedź, że 
może iść po nie do.... trupiarni miej- 
skiej Żadnego, w cywilizowanych społeczeń- 
stwach zwykłego objawu współczucia, przepro- 
szenia, zapowiedzi surowego wymiaru sprawie- 
dliwości... Narrans. 


R" 


Pomnik Mickiewicza w Stanisławowie, 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Stanisławów, 18 listopada. 


W niedzielę, t. j. 20 b. m., święcić będziemy 
wielkie uroczystości Mickiewiczowskie, a naj- 
ważniejszym punktem programu obchodu jubi- 
leuszowego będzie odsłonięcie pomnika wieszcza, 
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austryackiej, wobec czego musieliśmy to święto 
narodowe odłożyć do listopada. Ponieważ zaś 


(każdy dzień w miesiącu tym zawodnym jest 


drogi, przeto postanowiliśmy dzień odsłonięcia 
na 20 b. m. pomimo, że równocześnie odbywać 
się będzie we Lwowie uroczystość odsłonięcia 
pomnika Sobieskiego, która niewątpliwie wię- 
kszość spodziewanych odbierze nam gości. Mu- 
simy się z tym faktem już jakoś pogodzić i ście- 
śnić się trzeba, jakkolwiek przecież spodziewamy 
się, że całe Pokucie licznie na uroczystości bę- 
dzie reprezentowane. 

Pochwalić się zaś mamy czem, albowiem po- 
mnik, postawiony Miekiewiczowi przez p. Ta- 
deusza Błotnickiego, jest istotnie dziełem tak 
pięknem, Że należałoby życzyć wszystkim mia- 
stom polskim (nie wyjmując i stołecznych przyp. 
koresp.) tak ładnego pomnika. Figura sama wy- 
konana jest z marmuru kararyjskiego drugiej 
sorty, a zatem cokolwiek barwy Binej, piedestał 
zań z ciosów tarnopolskich. Artysta wyobraził 
poetę z ręką prawą na piersiach, z głową pię- 
kną i z szlachetnym wyrazem, cokolwiek w górę 
wzniesioną. Oblicze uduchowione i jasne, maje- 
stat z całej bije postaci. Zdaje się, że w chwili 
ekstazy wieszcz woła do nas: Ja jestem mi- 
lion! Z ramion zsuwa mu się lekko założony 
płaszcz szeroki, którego jeden koniec przytrzy- 
muje prawem ramieniem. Mickiewicz przedsta- 
wiony jest w stroju współczesnym. Piedestał nie- 
koniecznie eo do materyału szczęśliwie pod mar- 
mur dobrany, a to z powodu, że poprzednio fi- 
gura miała być także z kamienia tarnopolskiego, 
fandusze zaś na labrador lub granit nie wystar- 
czyły, utrzymany jest w stylu włoskiego rene- 
sansu. Piękna linia kapitolów i fryzów zlewa 
się bardzo umiejętnie z figurą, pełną ruchu i po- 
wagi zarazem. 

Cały pomnik mierzy blisko 6 metrów wyso- 
kości i robi przepyszne wrażenie. Stoi na placu 
imienia wieszcza, frontem zwrócony — może 
niekoniecznie właściwie — do ul. Sapieżyńskiej 
tak, że z tej głównej i bardzo uczęszczanej 
ulicy sylwetę jego doskonale widać. Zarówno 
jednak z frontu, jak z profilów i z tyłu, pomnik 
przedstawia się bardzo korzystnie. Żaletę tę 
podnoszę umyślnie, znam bowiem pomnik dłuta 
Rygićra w Krakowie, który od strony ul. Flo- 
ryańskiej robi mniej korzystne wrażenie, wy- 
gląda tam Mickiewicz z tej strony, jakby pra- 
gnął zejść Ba dół. Otóż pomnik nasz rysuje się 
bardzo harmonijnie z-każdej strony. 

Na piedestale od frontowej strony wyryto: 


ADAMOWI MICKIEWICZOWI 
w setną rocznicę urodzin 


Obywatele m. Stanisławowa 
1798— 1898. 
Z boków umieszczone będą stosowne emble- 
maty. 


a 


JERZY BRANDES. 


Dusza Jerzego Brandesa podobaą była zawsze 
do strun ogr. mnej harfy, na której prądy czasu 
wszystkie wygrywały nuty. Burze polityczne, 
ewolucye społeczne, wielkie czusia, — straszne 
szamotania s'ę naszej epoki, tagały nią lub 
wynosiły na wyżyny cywilizacyjne. Brał z oto- 
czenia eały sok życiowy, kąpał sę w cieniach 
spływał ze słonecznemi blaskami, stwarzał w sc- 
bie wszechświat. Posiadając umysł na wskróś 
krytyczny, skłonny do u'gólniań, odtrącał tu 
zinkowe szczegóły, wid.iał boryzont szeroki. 
Doktryny Hegla wycisnęły na jeg» iadywidużl 
ności potężne znamę Ol mistrza wziął adwo- 
kacką zręczneść dyalektyki wykręcania się za 
pomocą kazuistyki, ubranej w świetoą, artysty- 
czną formę, którąby chyba z robotą brabaackich 
koronek lub z najpiękniejszą cyzelaturą epoki 
odrodzenia porównać można. Niezwykłą bujno- 
ścłą, szlachetnemi liniami stylu swego i daru 
wypowiedzenia się, umiał skutecznie pokrywać 
zupełny brak samodzielnego uzdolnienia tilozefi 
cznego. Od Hegla przejął ateizm tensam, który 
wszystkiemi szczelinami wcisnął się w history- 
czne i prawnicze poglądy słynnego Feuerbacha. 
Ten ujemny, destrukcyjny kierunek przedostał 
się zapomocą Brandesa w smutne dusze skandy- 
nawskich sił twórczych i rozplenił w nich bar- 
dzo rzewoe, bardzo przykre kierunki. Pierwsze 
zasiewy steizmu rzucił w najznakomitazem dzie. 
le: w „Giównych prądach literatury XIX w.*. 
Wyszedł on w pracy tej z zasady, że Btulecie 
nasze było reakcyą przeciw potężoym, rewolu- 
cyjaym basłom ubiegłego wieku, p d skrzydła 
mi romantyzmu starało się przemycić broń, ma- 
jącą ubić wolteryanizm i wielkie zasady, wy- 
walczone wśród okrzyków wolności, równości, 
braterstwa. Pogląd ten scharakteryzował w fra- 
esio: „pisarze ch wytają broń Rousseau'a, aby 


się zwróc 6 ku jego przeciwnikowi, Volłaire'owi*. 
Reakcya ta, cofanie się wstecz, było walką u- 
czucia z rozumem. Rozum padł na razie w gru- 
zach, ustępvjąe pola wietrznej, podsycanej mi- 
stycyzmem de Maistre'a, Lamennais'a fantazyi... 
Rozsauwając tego rodzaju p glądy musiał Bran- 
dis w pierwszym rzędzie załatwić się z religią. 
Skąd chrześcijanizm ma tylu zwolenoików, je- 
żeli wierzący nie śmie krytykować dogmatów, 
tylko całem sercem do nich przylega, lub nie? 
Uważając uczucie w ewolucyach społecznych za 
czynnik reakcyjny, ntrzymuje, że chrześcijanizm 
zawdzięcza swój wzrost bezwiednemu parciu ku 
wierze, nie boskości. Dopiero młoda szkoła za 
częła wracać do dawnych sztandarów krytycy 
zmu i ducha demokratycznego, — ponad wstecz- 
nietwem, aagromadzocem rękami przeciwników 
wielkiej rew. lucyi. Mierząc świat wyłącznie eyr- 
klem i cyfrą, — skłaoiał się Brandes z natury 
rzeczy pajbardziej ku racyonalizmowi protestan 
ckiemu. Religię tę uważa za dżwignię nowoży- 
tnego kierunku duchowego, choćby tylko dlate 
go, że Lamennais, główny filar katolicyzmu 
ochrzcił ją w Essais sur l indifférence mianem 
pospolitego sekciarstwa. Zasiew Brandesa wydał 
olbrzymie plony. Dzieła nowych poetów Skan- 
dynawii — wyraża się Ola Hansson — to szcze 
py „Głównych prądów“. Z tego bogatego drze- 
wa każdy odcinał sobie gałązkę, którą zasadzał 
na swym własnym, osobistym talencie. 

Dzięki Brandesowi porzucili Ibsen i Bjórson 
dramat filozoficzny dla zagadnień społecznych; 
Kielland stał się arcykapłanem psycholcgicznej 
analizy; Drachman apostołem socyalistycznym, 
a Jacobsen prawdziwym przyrodnikiem ludzkiej 
duszy. 

Dwie postacie znakomite, dwa umysły pierw- 
szorzędae, głębokie, pozostawiły w iodywidual: 
ności Brandesa ślady: Stuart Mill i Hipolit 
Taine. Od Milla zagarnął ideę emancypacyi ko 
biet i pojęcia o swobodzie społecznej i polity- 
cznej, które tak szalenie decydującą odegrały 


obdarzył go świetną metodą krytyczną i stylową, — 
Flaubert, Goncomt ideałami psycbologicznemi. 

Jest w tym człowieku, niewątpliwie potężnym, 
jakiś niezwykły talent reprodukcyjności. Qa ca: 
łym zakresem działania i dążności swoich przy- 
pomina ogromny zbiornik, w którym najznako 
mitsze, radykalne prądy wieku znalazły schro 
nisko. Przez arterye serca jego przepływają 
postępowe i skrajne cywilizacyjne zdobycze 
wyrzucone przez Anglię, Francyę, przez te 
ojczyzny rzetelnej twórczości. On przyswaja je 
Bobie błyskawicznie, aliażuje, zabiera na wła- 
sność, przetapia w artystyczne formy. Ma w nim 
jego ojczyzna doskonałego wirtuoza encyklopedy- 
stę, który jedaym, zgraboym rozmachem prze 
sBzczepia na jej gruncie kulturne ziarna, wybujałe 
w plon na zachodzie Europy. A przez to, Że 
jest importantem wszechstronnym, że równocze 
śnie z literaturą wnosi z zagranicy nowe zasady 
ekonomiczne, socyolegiczae, społeczne, — spra 
wia w Skandynawii ogromoy wywrót także i 
na polu polityki. On jest ojcem chrzestnym tege 
systemu, który zradykalizował zupełnie we 
wnętrzne życie Norwegii i Szwecyi, — który 
Bjórnsona przedzierżgnął w zapamiętałego agi- 
tatora, spiskującego przeciw dynastyi Bernadot 
tych i marzącego o zupełnem zerwaniu unii 
Norwegii z Szwecyą. Nie ma drugiego przy- 
kładu w literaturze i w dziejach, aby jeden 
człowiek tak umiejętnie, zapomocą zręcznege 
skompilowania i stopienia różnych prądów, po 
ruszających życiem ludzkości, nie zaś zapomocą 
oryginalnego, własnego systemu, potrafi! wywo- 
łać tak doniosłe, tak epokowe w r dzinnej zie- 
mi i spokrewnionych w nim krajach zmiany. 
Bo epokowość , mopumentalncść i ogrom Bran- 
desa maleją poza granicami Danii. Tam jest 
działaczem , który, jak Promoteusz , zapożyczył 
sobie wszystkich od Europy ogni, aby je zapa- 
lić pod duńskiem niebem, — tu uchodzić może 
za zręcznego, wysoce kulturnego, choć niegłę- 
bokiego essaistę. Ma takisam sposób i taką 


rolę w bieżącej literaturze skandynawskiej. Taine | manierę pisania, — jak wielcy myśliciele nowo- 


cześni: Buckle, Lecky, Lubb>k, Mill, bo poży- 
czył u nich wszystkiego. 

Samo się przez się rozumie, że natura tak 
wrażliwa, mimozowata, nie znała dla siebie gra- 
nie i zakresu. O czem on nie pisał! Beacons 
field i Lasalle znsleżli w nim doskonałego bio 
grafa. Dzieło o przyjacielu jego, mało znanym 
historyku sztuki, Langem, rozchwytano w Da- 
nii w ciągu dni sześciu!. Teraz znowu, gdy mu 
szron włosy sprószył, wydał tom poezyj!... — 
Wszechstronność w ujmowaniu wyników wiedzy 
rozwijała się w duszy jego równomiernie z po- 
czuciem i odczuciem rządz, krzywd i gwałtów, 
dokonywanych przez rządy i ludzi. Z natury 
i usposobienia radykał, z wykwintu Francuz, 
z wierzeń historyozoficznych wielbiciel wielkiej 
rewolucyi, — pogardzał despotyzmem. Na dnie 
daszy jego pełzać chyba muszą różne bóle, które 
się złożyły na tę subteluą naturę. Z krwi matki 
wyssał niejednę przykrość za swe żydowskie 
pochodzenie — a z rozkopanej nogą pruską ojczy 
zny, wyniósł wiele łez i przekleństw do najeżdź- 
cy. Stało się wbrew zasadzie: non bis in udem... 
To też zrozumiał, a raczej często musiał się no- 
sić z upiorem kraju, który stokroć gorzej roz- 
bito, zgrabiono, niż jego ziemię... Włóczył się 
za jego stopami cień ten, a tym cieniem „naród 
zapomoiany przez bogów, a wyszydzany przez 
ludzi.* Przywiązanie jego i rozrzewnienie dla 
Polski jest szczególne i doprawdy za serce chwy- 
tające. Już w książce p. t. Aus dem Reiche des 
Absolutismus nie szezędził jaskrawych barw dla 
odmalowania nadużyć Rosyi. Z czasem był 
w Warszawie, wygłosił odczyty o literaturze na 
naszej, zetknął się z arystokratycznemi sferami. 
Ze wspomnień urosła duża książka, podróżne 
impresye, p. t. Polen, która wywarła u nas tak 
wiekie wrażenie, a w Niemczech wielki krzyk 
oburzenia. Brandes patrzy na stosunki nasze 
pod kątem widzenia ludzi, którzy go gościli. 
W Królestwie czuć informacye konserwatystów 
ugodowców, w Poznańskiem „doświadczenia i 
rozmyślania“ p. Kościełskiego. Abstrahując od 
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tej bocznej uwagi (gdyż ktoś go informować 
musiał), dzieło Brandesa może mieć znaczenie 
doniosłego aktu pietyzmu dla narodu zgnębio- 
nego i politycznie wydziedziczonego. Od cudzo- 
ziemca, zbliżającego się do nas na krótko, tru- 
dno więcej wymagać... Dla przyszłego historyka 
będzie dzieło Brandesa posiadało taką wzglę- 
dnie małą wartość, jak pamiętniki o Polsce 
D'Alleraca, Du Ponta i innych francuskich cau- 
serów, którzy przelotnie oparli się o nasze stro- 
ny. Serce każdego Polaka zadrga wdzięcznością 
po przeczytaniu ślicznego zdania: „O, Polsko! 
Ty jesteś wielkim symbolem. Symbolem spęta- 
nej i zdeptanej wolności, symbolem bez widoku 
zwycięstw, a jednak z nadzieją zwycięstwa 
wbrew wszelkiemu prawdopodobieństwu — po- 
mimo wszystko“. W obecnej chwili politycznej 
książka Brandesa spełniła specyalnie wybitne 
posłannictwo. Niedawno temu rosyjski minister 
spraw zagranicznych, hr. Murawiew, wydał pa- 
miętny cyrkularz w sprawie kongresu pokoju. 
Prasa całej Europy zajmowała się żywo sposoba- 
mi i środkami przeprowadzenia podniosłej idei. 
Podawano komentarze, roztrząsano możebności, 
zastanawiano się nad losem Alzacyi i Lotaryn- 
gii, państewek bałkańskich, a o Polsce milcza- 
no — jakby ją wiekuistym przywalono kamie- 
niem grobowym. To milczenie było wymowniej- 
szem, niż wszystkie mowy: przestano się z nami 
liczyć, jako z czynnikiem politycznym w mię- 
dzynarodowych stosunkach. A jednak tak nie- 
dawno jeszcze głośno było o nas w parlamen- 
tach! W tej chwili smutnego upokorzenia zjawia 
się książka cudzoziemca , czczonego i podziwia- 
nego w Europie, i już samym tytułem przypo- 
mina wielką zbrodnię dziejową... To zasługa 
Brandesa potężna, niezaprzeczona. Tu misya jego 
jest szlachetnem dziełem sumienia i sprawiedli- 
wości. 
Dr Ernest Łumiński. 
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Bojkotowanie szkoły polskiej w Biały. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Biała, 17 listopada. 


Na naszej, polskiej ziemi, w granicach Gali- 
cyi, dzieją się rzeczy, w które zaiste tradnoby 
było uwierzyć, gdyby się nie patrzyło na mie 
własnemi oczyma. Założenie n. p. szkoły pol- 
skiej w galicyjskiem mieście, jakiem jest 
Biała, uważanem jest przez Niemców, tamże o 
siadłych i ich współrodaków 2 sąsiedniego Biel- 
ska, jako zamach na niemieckość, jako pogwał- 
cenie rzekomych praw. które w Biały i Bielsku 
iure caduco zd byli. Znane są podłe niemieckie 
intrygi, jakiemi starano się przeszkodzić zało 
żenia u nas polskiej szkoły dla polskiej dzia- 
twy. latrygi te nie odniosły żadnego» skutku — 
owszem, wbrew nawet naszym przewidywaniom, 
liczba dzieci, zapisanych do tej szkoly, dosięgła 
liczby trzystakilkudziesięcia, co dowodzi, że o 
fiarność sp łeczeństwa, które wzniosło szkołę 
była dobrze skierowaną i że przybytek ten nauki 
na kresach ma swoją racyę bytu. 

Widząc, że na drodze legalnej nie nie wskó- 
rają, postanowili niemieccy fabrykanci, z któ- 
rych przeważnie składa się tutejszy żywioł nie- 
miecki, chwycić się nowego środka w walce 
z polską szkołą ludową. Tym nowym środkiem 
jest bojkot w swej najwstrętniejszej postaci. 
W Biały odbyło się kilka dni temu zgromadze- 
nie „Biirgervereinu*, w Bielsku zaś zgroma- 
dzenie niemieckich postępowców. Ogół mowców 
na obu tych zgromadzeniach wzywał do użycia 
jak najdalej idących represaliów przeciw 
szkole polskiej. Po referacie fabrykanta 
Josefiego na temat „Die polnische Schule in 
Biala” i na jego wniosek uchwalono rezolu 
cyę, wzywającą wszystkich fabry- 
k«wntów-Niemców do natychmiasto 
wego wypowiadania służby tym ro- 
botnikom, którzy posyłają swe dzie- 
ci do polskiej szkoły. 

Z wykonaniem tej uchwały pospieszył pierw 
szy niejaki Hess, który swym robotnikom 
wypowiedział jaż służbę, jeśli w ciąga 
dni czternastu swych dzieci z polskiej szkoły 
nie odbiorą. Jeden z jego robotników, Antoni 
Lasek, zabrał jaż swego chłopca, oświadcza- 
jąc, iż czyni to jedynie pod presyą swego chle- 
bodawcy! 

Taki fakt jest zbyt wymownym, aby potrze- 
bował komentarza z mej strony. Jest to czemś 
wprost potworaem, aby w walce narodowościo- 
wej uciekać się do podobnych środków. Cóżby 
się stało. dajmy na to, w Czechach, gdyby tam 
zaszedł fakt podobny ? Cóż za olbrzymie obu- 
rzenie wywolałby on w całym nar.dzie! Spo- 
dziewać się wolno, że i u nas wywoła on silne 
wrażenie i przyczyni się do tem gorętszego po- 
pierania szkoły kresowej, która rozwija się po- 
myślnie i kierowana jest wzorowo, jak to za- 
świadczył po jej zwiedzeniu inspektor okręgowy, 
p. Pelikan. X. 


Z Koła | polskiego. 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Do Szanownej Redakcyi Nowej Reformy w 
Krakowie. 

Wychodząey w Krakowie Głos Narodu starał 
się upowszechnić mniemanie, jakoby klub mło- 
doczeski w Radzie państwa podjął jakąś akcyę 
w sprawie stanu wyjątkowego w Galicyi — a 
mianowicie, Że przez prezesa swojego, dra Ea- 
gla, m'ał czynić jakieś przedstawienia w tej 
sprawie prezydentowi ministrów, hr. Thunowi, 
zaś przez posła Horzieę Koła polskiemu — i 
żetejinterwencyi klubu posłów mło 
doczeskich zawdzięczać należy znie- 
sienie stanu wyjątkowego w dal- 
szych 15 powiatach. 

Twierdzenie to jest w całej osnowie nienza- 
sadnionem. Ze zbadania rzeczy, przeprowadzo- 
nego przez komisyę parlamentarną Koła pol 
skiego, i z nzyskanych informacyj autentycznych 
okazuje się bowiem, że klub czeski w sprawie 
stanu wyjątkowego w Galicyi żadnych kroków 
nie przedsiębrał, nikogo do przedstawień w tym 
przedmiocie nie delegował, i że przeto twierdze- 
nie Głosu Narodu, iż nie czynniki, powołane 
do kierowania sprawami krajowemi, wpłynęły 
na zniesienie stanu wyjątkowego w dalszej gra- 
pie powiatów, ale interwencya posłów innych 
krajów koronnych — jest prostym wymysłem. 

Z poważaniem T. Merumowicz. 

Wiedeń, 18 listopada 1898. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 listopada. 


W Peszcie mówią dosyć głośno o silnem 
zachwianiu stanowiska ministra 
wojny generala Krieghammera. Przyczy- 
ną jest pomnik Hentziego i onegdajsze sceny w 
Izbie poselskiej Sejmu węgierskiego. Dzienniki 
opozycyjne domagają się ustąpienia min. Krieg- 
hammera, o którym piszą, Że jest tu „jaż cokol- 
wiek za stary pan“, który zanadto jest Ż łuie 
rzem, aby mógł posiadać kwalifikacyę na mini- 
stra wojny. Niektóre dzienniki twierdzą, że gen. 
Krieghammer nie zrozumiał zupełnie „najwyż- 
szego wodza armii*, ogłaszając bowiem rozkaz 
cesarza w Sprawie pomnika Hentziego, dodał ko- 
mentarz, którego myśl przewodnia zupełnie nie 
leżała w intenryach monarchy. Równocześnie 
większość dzienników peszteńskich ogłasza, że 
cesarz przyjął na posłuchaniu ministra hkonwe- 
dów Fejerwary'ego i poinformował się o wypad- 
kach, zaszłych na onegdajszem posiedzeniu Sejmu. 
Biuro korespondencyjne wiadomości tej zaprze- 
cza. Baron Fejerwary w zupełnie innej kwestyi 
przed cesarzem na posłuchania stawał. 


Posłowie stronnictwa ludowego 
wnieśli onegdaj do rządu interpelacyę, w której 
podniesiono, że w 8 powiatach Galicyi utrzy- 
mano i nadal stan wyjątkowy, a ten fakt, zwła- 
szeza w Nowotarszczyżnie, posiada wszelkie 
cechy przysługi ze strony ministerstwa na rzeez 
rządzącej w kraja kliki. Odbywać się tam bo- 
wiem będzie dnia 20 grudnia wybór uzupełnia 


jacy posła do Sejmu, a z pow du stanu wyjąt- 
kowego nie będzie można w powiecie nowotar- 
skim zwoływać zgromadzeń przedwyborczych. 
Zaprowadzenie i utrzymanie stanu wyjątkowego 
w tym powiecie, w których żadnych rozruchów 
antysemickich nie było, jest najzwyklejszem bez- 
prawiem, agitacyą ministeryalną na rzecz kan- 
dydata rządzącej kliki. Zważywszy tedy, że u- 
stawa wyborcza zapewnia obywatelom swobodę 
zgromadzeń przedwyborczych w okresie 6-tygo- 
dniowym, a stan wyjątkowy swobodę odbiera, 
zapytują  interpelanci prezydenta ministrów: 
„Czem asprawiedliwi zatrzymanie stanu wyjąt- 
kowego w powiecie Nowetarskim, aż do tej pory, 
kiedy ten stan wyjątkowy będzie zniesiony i co 


NOWA RECEOKRKMA. 


na rozwijanie sztandaru narodowego ? Dowiedzia- 
łem się później, że w knajpie tej odbywał się 
wówczas „komers“ akademików krakowskich, i 
że obradowano tam nad wyborem prezydyum 
do „Bratniej pomocy*. Bez wątpienia, przedmiot 
dla młodzieży ważny; ona powinna się w takiej 
sprawie naradzić... Lecz, czyż młodzież nie ma 
już dostojn'ejszego dla siebie lokalu, aby poro- 
zumieć się ze sobą, a tylko w szynku szukać 
musi dla siebie przytułku ? 

Wiem ci ja niejedno, co ten objaw tłómaczy. 
Najpierw tedy nie żądajmy, aby młodzież wolną 
była od tych wad wszystkich, któremi prze- 
siąkł nasz organizm społeczny. Przecież skłon- 
ność do małpowania zagranicy wszystkim nam 


zamierza zarządzić, aby obywatele mieli swobo-|jest wrodzoną; „mażpowania* powiadam, bo nie- 


dę odbywania zgromadzeń przedwyborczych w 
czasie do 21 grudnia b. r.?* 


Sjrawa Dreyfusa. 


Zuany adwokat paryski Albert Bataille, 
referent spraw sądowych w Figaro, z zachowa 
nia się i uchwał trybunału kasacyjne- 
go słusznie wysnuwa wniosek. że zeznania pię- 
ciu byłych ministrów wojny wcale nie przeko- 
nały trybunała o winie Dreyfusa, gdyż w 
przeciwnym razie trybunał nie kazałby zawia- 
damiać Dreyfusa o rewizyi i nie byłoby mowy o 
ewentualnem sprowadzeniu Dreyfusa do Francyi 

Byli ministrowie wojny, którzy zeznawali przed 
trybunałem jako świadkowie, powoływali się 
wszyscy na tajne dokumenta, twierdząc, że z a- 
któw tajnego dossier powzięli przekonacie, że 
Dreyfus jest winnym. Generał Chanoine o- 
świadczył podobno, że nie stawiał przeszkód 
rewizyi i że po wyznaniu i samobójstwie Hen- 
ry'ego uważał rewizyę za nieodzowną; atoli, po- 
znawszy tajne dokumenty, przyszedł do przeko- 
nauia, że Dreyfus jest winnym. Podał się więc 
do dymisyi, aby kraj rozstrzygał pomiędzy nim 
a gabinetem Brissona, który gotów był wy- 
dać tajne akta. Chanoine chciał temu zapobiedz 
w przekonaniu, że ujawnienie tajuych aktów 
naraziłoby Francyę na wielkie niebezpieczeń- 
stwo... Stara to piosenka, której dzisiaj nikt jaż 
nie wierzy. 

O wiele zręczniej i wygodniej urządził się 
Freycinet. Powiada on, że nie zna tajnego 
dossier i nie chce go znać, a więc też nic o 
winie lub niewinności Dreyfusa powiedzieć nie 
może. 

Trybunał kasacyjuy doszedł tu już do pun- 
ktu, w którym rozstrzygnąć musi, czy zebrany 
przezeń materyał wystarcza do wyrobienia 80- 
bie jasno określonego zdania o sprawie Dreyfu- 
sa, czy też niezbędną jest rzeczą zbadać jeszcze 
ów tak często wspominany tajny dossier. Praw- 
dopodobnie trybunał zażąda stanowczo wydania 
tajnych aktów ze sztabu generalnego. 

W przyszłym tygodniu ma się ukazać książ: 
ka Esterhazego o sprawie Dreyfusa. 
W przedmowie uzasadnia Esterhazy swój krok. 
Powiada on: „Dwie są odmienne przyczyny, ale 
nieodparte, które skłoniły mnie do wystapienia 
z temi rewelacyami. Przedewszystkiem przyczy- 
na materyalna: Ja i moje dzieci musimy 
żyć. Po trzydziestu "latach słażby wojskowej, 
która znajdowała uznanie, pozbawioffo mnie je- 
dynego środka do życia, jaki posiadałem. Cavai- 
gnac, nadzieja patryotów, który stał się domnie- 
manym Dreyfusardem, odebrał mi moją pensyę 
oficerską i moją rangę. Czyż mam moich synów 
i moje córki poświęcić także karności i racyi 
stanu ? Sądzę, że to dosyć, gdy sam już jestem 
męczennikiem. Druga przyczyna jest moralna. 
Nie kontentowano się odebraniem mi środków 
materyalnych: zdarto mi epolety i pozbawiono 
mnie czci. Nie mogę więc milczeć. Dopokąd 
moi przełożeni mnie zasłaniali, nie mówiłem nie. 
Byłem niemy; ale skoro p. Cavaignac'owi, pod 
wpływem poduszczeń generała Rogeva, podo- 
bało się rzucić mnie, jak żywą zdobycz, psom, 
muszę tedy wystąpić i mam prawo mówić. Nie 
będę zresztą frymarczył tajemnieami stanu, po- 
ozstawiam to Dreyfusom i Picquartom*. 


Z uwag pesymisty. 


(Burszowskie zwyczaje uśród młodzieży akademi- 
ckiej.j — Kto winien? — Ucieczki przemysło- 
wych zbrodniarzy. — Proces w Nowym Sączu). 

Burszowskie zwyczaje i obyczaje zaczynają 
grasować wśród młodzieży akademickiej. Do 
Lwowa wtargnęły one, wraz z młodzieżą zniem- 
czoną z Czerniowiec, która chcąc się kształcić na 
wydziale medycznym, szuka nauki w najblż 
szem mieście uniwersyteckiem , jakiem jest 
Lwów. „Lcopolia“, której członek, polskie no- 
szące nazwisko, tak dzielnie popisał się w Czer- 
niowcach na „knajpie semestralnej*, jest natu- 
ralnie zjawiskiem etemerycznem i wyjątkowem; 
najlepszym tege dowodem powszechne potępie- 
nie, z jakiem spotkał się ze strony młodzieży 
Kobylański, ów bohater „knajpy* czerniowie- 
ckiej. Ale jakkolwiek młodzież nasza nie two- 
rzy „burszenszaftów* na modłę niemieckich, — 
tegoby też jeszcze brakowało! — przecież coraz 
bardziej wchodzą u niej w m.dę „komersy* 
jakies i knajpowania z dalszemi ich następstwa- 
mi, żywcem przejęte i przeszczepione z uniwer- 
sytetów niemieckich. Natomiast coraz mniej spo- 
tykamy n naszej młodzieży akademickiej tych 
objawów skonsolidowanego życia towarzyskiego, 
którego chlnbne przed paru dziesiątkami lat do- 
wody dawała młodzież obu naszych uniwersy- 
tetów. 

To jest objaw niedobry; zamiast na własnych 
śmieciach, w klubie przyzwoicie urządzonym, 
szukają akademicy punktu zboroego po knaj- 
pach lichego gatunku, gdzie wszyscy, powołani 
i niepowołani, mają d:stęp, a sprawy, porusza- 
ne wśród stułów szynkownianych, godne są u- 
czeiwszego lokalu i szlachetniejszego nastroju, niż 
wyrobić go może duszna atmosfera zadymionej 
izby. 

Daleki od chęci podsłnchiwania, lecz nie bę- 
dąc głuchym, słyszeć musiałem, wracając do 
domu przed kilku dniami, gwar wielki, ulatu- 
jący z jednego z szynków krakowskich, wraz 
z dymem i parą przez okna, w górnej części 
otwarte. Ponad gwarem unosił się doniosły głos 
jakiegoś mowcy: „Wszyscy skupić się musimy, — 
prawił on — pod jednym sztandarem, pod 
sztandarem narodowym'*.... Bardzo piękne słowa, 
pomyślałem, — ale czyż w szynku jest miejsce 


stety nasladujemy zwykle nie treść i istotę rze 
czy, nieraz dobrą i godną przeszczepienia na 
grunt własny, lecz formę, gdy ona nam do- 
gadza. Jest to manipulacya łatwa i schlebiająca 
słabostkom. „Burszenszafty* niemieckie najmniej 
jednak zasługują na to, aby z nich dla polskiej 
młodzieży robić użytek. Jeżeli one, na gruncie 
niemieckim, jakąkolwiek, pod względem naro- 
dowym i politycznym, przynoszą korzyść, to za 
to tyle mają stron ujemnych, że nie zrównowa- 
żą one korzyści. lleż to akademików marnuje 
się w Niemczech i rozpija, ilu zaprzepaszcza 
na uniwersytetach cały nabytek wiedzy, wynie- 
siony ze szkół średnich! Ale Niemcy są przede 
wszystkiem pod względem ekonomicznym sil- 
niejszym od nas narodem. Tam, jeżeli młodzie- 
niec wchodzi w fazę „bemoostes Haus“, to ma 
ojciec zamyka kieszeń, bierze go do domu, osa- 
dza na roli, lub w fabryce, i robi z niego biir- 
gera, podobnego do siebie. Taki „eks-bursz* 
ustatkuje się z czasem i staje się jednem z kil- 
ku milionów kółek, wirujących w maszynie 
społecznej. 

Ale nasza młodzież jest zbyt biedną, a na- 
ród nasz zbyt jest znękany, abyśmy sobie po- 
zwalać mogli na zbytek dobrowolnego i bezce- 
lowego marnowania młodzieży. Akademik, który 
nie ukończy należycie swoich stadyów, pozo 
Stawia zawsze pewną lukę w naszym stanie 
czynnym i w swojem własnem życiu. „Knajpa* 
nie odpowiada zresztą naszemu charakterowi 
narodowemu; ona skapia życie towarzyskie 
w Niemczech, ale w Polsce nie zastąpi ona ni- 
gdy „doma*. 

Ktoś zawinił więc tutaj, jeżeli młodzież na 
sza puszcza sę na tory, niezgodne ani z jej 
właściwym temperamentem, ani z jej zadaniem. 
Kto zawiniś? Młodzież krakowska miała 
swoję „Czytelnię*; eóż się z nią stało? Pozo- 
stała po niej tylko tradycya. Akademicy nie 
maja, ściśle biorąc, swoich stowarzyszeń, któreby 
mogły być ogniskiem całego ich ogółn, wyra- 
zem ich porywów. A przecież ci ludzi żyją, 
czują, myślą; to nie są maryonetki, i niechże 
Bóg broni, aby niemi być mieli, gdy zaledwie 
lat parę dzieli ich od szerokiej areny publiczne- 
go życia. Zgaszono tymczasem ogniska, u któ- 
rych zbierała się młodzież; zamknięto i rządo- 
wą pieczęcią zabito lokale ich zebrań, bo pro- 
fesorom nie podobało się, że z pośród młodzieży 
odzywają się zdania sprzeczne z ich opinią po- 
lityezną. Zrazu ża młodzież była zanadto pol- 
ską, zanadto narodową, a za mało austryacką; 
więc rozpędzomo ją ze stowarzyszeń. Zaczęła 
się zbierać znowu; uderzono w alarm: młodzież 
jest socyalisyczną; więc dla wszelkiego bezpie- 
czeństwa, znowu ją rozpędzono. 

Pozbawiona dachu we własnych stowarzysze- 
nniach, rozbita na cztery wiatry, pozbawiauo 
przyjacielskiej opieki i ciepłej dłoni swoich pro 
fesorów, — ncieka młodzież do szynków, gdzie 
już zostaje wyłącznie pod opiekuńczem skrzy- 
dłem... policyi. A jaką jest ta młodzież dzisiaj, 
jak i co ona myśli i czuje, — gdzież się o tem 
dowiedzieć ? Trzeba czekać, aż się ukaże w ży- 
ciu publicznem, po ukończonych studyach... 

Może znajdzie się przecież jakaś „po ludzku 
czująca dusza”, która da polskiej młodzieży uni- 
wersyteckiej to, eo się jej należy: życie i sa- 
modzielność, ujęte w te subtelne formy, ja 
kie wytwarza delikatna ręka starszego przyja- 
ciela i doradcy, a nie rozkaz przełożonego i u- 
rzędnika tylko. Niech się ta młodzież zbiera, 
dyskutuje; niech ścierają się prądy i opinie, 
chaćby radykalne nawet. Przecież 2 tego zamę 
tu prędzej wyjdzie „świat ducha”, niż z dysput 
staczanych po knajpach pod okiem policyi. Na- 
sza młodzież mamy to najmocniejsze przekona- 
nie, nie przestała być polską, narodową, a jako 
taka zasługuje, aby się nią inaczej zaopiekowa- 
no, niż to obecnie się dzieje 

* x * 

Kryminalistyka galicyjska dostarcza coraz czę- 
ściej i obficiej materyała do operetek i wodwi- 
lów w r dzaju „Dwóch złodziei“. Mamy uczone 
w prawie trybunały, rozsądzające z wielkiem 
namaszczeniem najzawilsze kwestye sporne, ska- 
zujące zbrodniarzy bez litości, — pod tym wa 
rankiem naturalnie, jeżeli przedtem nie uciekną. 
Taki „hrabia* Korytowski w bardzo przyjemnem 
towarzystwie i w dowcipny, chociaż wyzyskany 
jaż w różnych kryminalistycznych „utworach*, 
sposób, umknął z więzienia. Przypuszczano po- 
wszęchnie, że przecież jakaś władza, — a jest 
ich tyle, — czała się powołaną do wysłania za 
nim w drodze telegraficznej listów gończych i 
szukania go bogdaj po wszystkich większych mia- 
stach Earopy. Wesoły zbrodniarz bawił się tym- 
czasem, bezwątpienia nawet wcale niezgorzej, i 
to nie gdzieś na drugiej półkuli świata, ale 
z drugiej strony Karpat, w Budapeszcie, i tylko 
przypadkiem dostał się w ręce tamtejszej poli- 
cyi, która nie wiedziała, eo zrobić „z tym fan- 
tem*. Naturalnie teraz przyszła kolej na „wła- 
dze* galicyjskie; dały one dowód wielkiej ener 
gii, bo natychmiast zażądały przysłania Kory- 
towskiego. Oby ma sę znowu cela więzienna 
nie sprzykrzyła! 

Ulatnianie się pomysłowych „Hochstaplerów" 
przechodzi w fazę bardzo popularnego sporta. 
Weźmy tylko Kraków. Uciekł Cieszkowski u 
ciek? Grabowski, podażył w ich ślady Kieszkow- 
ski, a tuż za nimi Szańkowaki. Może się już 
znaleźli nawet i utworzyli klub własny, — tyl- 
ko władze bezpieczeństwa ich nie znalazły. 

Wolność swą zawdzięczają oni, na wszelki 
sposób w bardzo znacznej mierze, owemu osła 
wionemu „szimmlowi”*, na którym jeżdżą bez- 
piecznie wszystkie urzędy austryackie. Miliony 
na sądownictwo, Żandarmeryę, policyę znajdą 


się łatwo; ale brak funduszów na depesze tele- 
graficzne, któremiby ukrócano wolność osobistą 
pomysłowych zbrodniarzy; wielką rabrykę sta 
nowi wysłanie komisyi na m'ejsce poważniej- 
szego wypadku. Kto za to zapłaci? pyta stro- 
skany szef biara i dla wszelkiej pewności nie 
robi ryzykownych wydatków. Zanim zawiado 
mienie przejdzie w drodze pisemnej wszystkie 
instancye, to zbrodniarz jest już za dziesiątą 
granicą. Przemysł złodziejski poczynił szalone 
postępy, posługuje się wszystkiemi wynalazka- 
mi cywilizacyi, — tylko „szimmel* austryacki 
przylgnął do starej biaralistyki i ruszyć się nie 
chce. A tu złodziej nie czeka... Przy takiej ry- 
walizacyi pewny jest swego. 

Aby mnie jednak nie posądzono o stronniczy 
pesymizm, dodam, że w dziejach sądownictwa 
galicyjskiego rozegra się niebywały proces. Oto 
28 bm. sądzonych będzie w sądzie nowosąde- 
ckim 250 chłopów oskarżonych o udział w roz- 
ruchach antisemickich... 


KRONIKA. 


Kraków, 19 listopada. 


Nabożeństwa żałobne za spokój duszy 6.p. ce 
sarzowej Elżbiety odbyły się dziś. Uczestniczyła w 
nich młodzież szkół średnich i ludowych. 

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek d. 21 
b. m. o gods. 6 wieczorem odbędzie się posiedze- 
nie wydziału historyczno filozoficznego. — Porządek 
dzienny: Dr. Stanisław Estreieher: „Początki pra 
wawa umownego”, 

Tow. „Szkoły ludowej“ uniwersalnym spad- 
kobiercą Z Gorlic donoszą: 

Dr. Karol Neuman, adwokat. zmarł w Gorli- 
cach 17 b. m. w 45 roku żyela. Osiadłszy w tem 
mieście przed kilkunastu laty, swojem prawem i 
ujmującem postępowaniem pozyskał wkrótce po 
wszechne uznanie. Żadna praca obywatelska bez 
niego się nie obeszła. Wssędzie był czynny, mimo 
nadmiarn zawodowych obowiązków. Jako cel życia 
postawił sobie zasadę: dobrze czynić — i wiernym 
jej pozostał do grobowej deski. 

Rozporządzenie ostatniej woli, jakie pozostawił, 
stwierdza to dowodnie. Złożył je 6. p. Neuman w 
ręce swego przyjaciela, p. Bolesława Łodzińskiego. 
Prócz legatów dla rodziny i zapisu 2000 złr. na 
szpital w Gorlicach, uniwersalnym spadko 
biercą zrobił Tow. „Szkoły ludowej“, 
któremu kilkadziesiąt tysięcy złr. dostanie się tym 
sposobem. Pogrzeb á, p. dr. Karola Nenmana od- 
hędzie sie dziś w sobotę w Gorlicach, Cześć jego 
pamięci ! 

Sprawy miejskie Sekcya ekonomiczna Rady 
miejskiej pod przewodnictwem p. Rottera odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem obradowała nad 
budżetem miejskim na rok 1899, o ile on podlega 
jej kompetencyi. Sekcya przyjęła z małemi zmia 
nami przedłożone sobie kwoty budżetu i uchwaliła 
go przedłożyć Radzie miejskiej. 

Egzamin autoryzacyjny dla techników aseku- 
racyjnych Stosownie do rozporządzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych i ministerstwa oświaty 
o autoryzacyi techników asekuracyjnych podaje się 
do wiadomości, że ustanowiona przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisya egzaminacyjna przed 
sięweźmie w pierwszej połowie grudnia 1898 egza: 
mina kandydatów, którzy ubiegają się o autoryza- 
cyę, jako technicy asekuracyjni. Kompetenci o 
przypuszczenie do egzaminu w tym terminie mają 
wnieić należycie cstemplowane i rd>kumentowane 
podania najpóźniej do 20 listopada b. r. do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Podaaia należy według $ 3 powołanego rozpo- 
rządzenia udokumentować: 1) Certyfikatem przyna 
ieżności lub innym dowodem austryackiego obywa- 
telstwa państwowego; 23) dowodem własnowolności 
(metryką chrztu, względnie urodzenia, ewentualnie 
uznaniem pełnoletności); 3) świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez miejscową władzę policyj- 
ną; 4) świadectwem ukończonej szkoły średniej; 
5) dowodem, że kandydat słuchał na uniwersytecie 
wykładów wyższej matematyki; 6) świadectwami 
zakładów ubezpieczeń lub urzędów publicznych, 
albo innem wiarogednem poświadczeniem, że i jak 
dłngo kandydat samoistnie lub w służbie przy ja- 
kim zakładzie ubezpieczeń elbo w urzęlzie publi- 
cznym wykonywał roboty techniczno-asekucacyjne. 
Oznaczenie dni egzaminu, dla poszczególnionych 
kandydatów przypnszczonych do egzaminu w ter 
minie powyższym, nastąpi przez przewodniczącego 
komisyi egzaminacyjnej. 

(Komunikat powyższy z terminem wnoszenia po- 
dań na 20 listopada b. r., tj. na dzień jutrzejszy, 
otrzymaliśmy dziś 19 b. m. z prośbą o "głoszenie 
podpisaną przaz prezydenta m. Krak. wa. Przypisek 
redakcyi). 

Poseł Kozuklewicz pisze do nas z Wiednia, iż nie 
jest prawdciwą zam'eszezona w pismach krakow- 
skich wiadomość jskoby on telegraficznie zgłaszał 
się do Czytełai kolejowej z prośbą o pozwolenie 
przemówienia na pogrzebie Cfiar z Czarnej i że mu 
odmówiono, 

Subwencya na budowę gmachu Tow. sztuk 
piąknych w Krakowie. Towarzystwo przyjaciół 
sztnk pięknych w Krakowie wniosło w nbiegłej se 
Byi petycyę do Sejmńi o udzielenie z funduszu kra 
jowego na budowę własnege gmachu bądź jedno- 
razowo znaczniejszego zasiłkn, bądź stałej rocznej 
subwencyi. W petycyi podniesiono, że Tow, sztuk 
pięknych w Krakowie, zajmujące obecnie na wy: 
stawę dzieł sztuki sale w Sukiennicach, przezna- 
czone ne rozszerzenie mnzeum narodowego, zmn- 
Szonem jest dla pomieszczenia wystawy dzieł seta- 
ki budować własny gmach, na który to eel otrzy- 
mało cd gm, miasta Krakowa grnnt pod budowę 
na placu Szczepańskim. Sejmowa komisya budżeto- 
wa, której tę petycyę przydzielono, uznała, iż dzia- 
łalność Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie 
jest dla rozwoju sztnki polskiej bardzo dodatnią i 
że w interesie rozwoju sztuki należy przyjść To- 
warzystwu z pomocą z funduszn krajowego. Sejm 
przyzna? na ten cel zasiłek na r. b. w kwocie 
1000 złr., a nadto polecił Wydziałowi krajowemu, 
ażeby co do dalszego przyjścia z pomocą Towa- 
rzystwn, zbadał sprawę i przedłożył wniosek Sej- 
mowi. 

Stosownie do tego polecenia Wydział krajowy 
zajął się zbadaniem tej sprawy. Grunt pod budo- 
wę otrzymało Towarzystwo od gminy m. Krakowa 
w zamian za cybl obrazów Grottgera „Lituania“, 
oddany gminie na własność do zbiorów muzenm 
narodowego. Kosztorys obliczony został na kwotę 
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70.000 złr.; na częściowe pokrycie tej sumy prze- 
znaczyło ogólne zebranie członków Towarzystwa 
z funduszn żŻslazneg» (wynoszącego 30.000 złr.) 
kwitę 25,000 złr. Pozostała reszta funduszu że- 
laznego nie mogła być na ten cel nżytą, gdyż mnsi 
służyć jako f nlusz na orędzenie bieżących wy- 
datków. Resztę potrzebnego na bndowe funduszu 
zamierza Towarzystwo pokryć z pożyczki, która 
ma być zacjągnęta na nip tekę gmachu. 

Użycie z funduszn żelaznego kwoty 25.000 złr. na 
budowę gmachu, pociągnie za soba znaczny ubytek 
w budżecie rocznym Towarzystwa, a mianowicie: 
nmniejszy dochody i procent od tej kwoty. 

Uwzględniając tę okoliczność, a z drngiej strony 
mając na uwadze, że z chwilą wybudowania nowe- 
go gmachn zmniejszą się wydatki Towarzystwa o 
kwotę. równającą się różnicy między czynszem za 
lokai dztychczas opłacanym, a ratą amortysaeyjną 
pożyczki na budowę gmachu zac'ągniętej doszedł 
wydział krajowy do przekonania, że przyznanie 
subwencyi w rocznej kwocie 500 słr. na ozas 
amortyzacyi pożyczki będzie dostatecraem do wy- 
równania ubytku w dochodach Towarzystwa z po- 
wodu budowy własnego gmachn. Wydział krajowy 
postan>wił przedstawić Sejmowi wniosek, aby ty- 
tułem subwencyi na budowę gmachu Towarzystwa 
przyznać kwotę 500 złr. rocznie na czas amorty- 
zacyi pożyczki, przez Towarzystwo na hipctekę 
nowego gmachu zaciągnąć s'ę mającej, a nie prze- 
kraczającej kwoty 45.000 złr. Pierwsza rata w 
kwocie 500 złr. wstawicną być me do budżetu na 
rok 1899, 

Dyrekcya poczt ogłasza: Czasowy urząd po- 
cztowy w Szmańkowezykach (powiatu ezortkow- 
skieg: ) został zwinięty z dniem 14 listopada b. r. 
Z teg» powodu przydzielono miejscowości Szmań 
kowczyki, Szmańkowce i Strusówkę do okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Kolędzianach, 


Loterya fantowa. Pierwsze Towarzystwo wete- 
ranów wojskowych w Krakowie, pozostające pod 
protektoratem cesarza, urządza w niedzielę dnia 4 
grudala b. r. loteryę fantową na dochód fnadaszn 
budowy własiego domu pod nazwą: „Schroaisko 
jubilenszowe imienia cesarza Franciszka Józefa I 
dla weteranów wojskowych w Krakowie”. Prote- 
ktorkami komitetu loleryi są małżonki cficerów tu- 
tejszego garnizonu, a mianowicie panie: Anna De- 
bicz, Marya Schwabe, Marya Weraer, Eliza Weber, 
Marya Stika, Karolina Diltmann i Augusta Bisen- 
kolb. Przyjmowania datków podjęła się pułkowni- 
kowa Marys Schwabe, ulica Krowoderska nr. 57, 
I piętro. Kancelarya Towarzystwa przy ul. Grodz- 
kiej nr. 32, I piętro, codziennie od godziny 4 po 
południu do 9 wieczorem, celem odbiorn i kwito- 
wania otrzymanych fantów, będzie otwartą, Do 
przyjmowania fantów są uniformowani i w legity- 
macyę zaopatrzeni członkowie Towarsystwa upowa- 
żnieni, 

Zgromadzenie ludowe zapowiedziała na daień 
jutrzejszy partya socyalno demokratyczaa. Odbędnie 
się ono o godz. 2 po południu w ujeżdżalni „pod 
Kapncynami*, Na porządku dziennym referat o 
„położeniu polityeznem i społecznem kraju“, który 
wygłosi poseł Daszyński, Będzie to pierwsze zgro- 
madzenie w Krakowie od ehwili, gdy prawo zgro- 
madzania się, stłumione na razie przez stan wy- 
jątkowy, zostało przywrócone. 


Komitet prasy, ustanowiony w Wiedaiu jako 
organ generalnego komisarystu austryackiego dla 
wystawy paryskiej w r. 1900, donosi, że naatępu- 
jące osobistości zostały * powołane, jako eksperci 
dla Galicyi, w sprawach specyalnei wystawy pra- 
sy, która odbędzie się w czasie wystawy Światowej 
w Paryżu: Liberat Zajączkowski, Aleksander 
Barwiński, Michał Chyliński, Adam Kre- 
chowiecki, Tadeusz Romanowicz, Kazimierz 
Skrzyński i Józef Hudeo. 


P. Władysław Lewinger, znany skrzypek, wy- 
jeżdża do Lwowa, gdzie w przyszłym tygodnia 
wystąpi z koncertem w sali „Domu marodnego*, 

Z kroniki pelicyjnej. Rojno i tłnmno w aparta- 
mentach „pod telegrafem", Zabiegi p licyi wydają 
plony obfite. Przyaresztowano znowu wiele niebez- 
piecznych indywidnów, a między niemi schwytano 
na gorącym uczynku Annę Rozę, która w domu 
pod 1 49 przy ulicy Dietla miała szczery zamiar 
skraść cały tłomok rzeczy, Julię Parpan, która za- 
wodowo trndniła się kradzieżami, oraz Franciszka 
Piecha, również utalentowaaego rzezimieszka, przy- 
byłego aż z pod Żywca na połów do Krakowa, 

Ze Lwowa. W ekspedycie lwowskiego magistra- 
tu pracowali trzej dyurniści: Stećkow, Kotowicz i 
Neubeck. Byli oni członkami „Corps'n Leopolia*, 
Stowarzyszenia akademickiego, które w ostatnich 
kilkn miesiącach dało się we Lwowie poznać ze 
strony bardzo njemnej. — Prezydynm magistratu 
wdrożyło więc dochodzenia, czy funkcyonaryasze 
wspomniani magistratu zachownją s'ę bez ujmy dla 
powagi urzędu, w którym pracują; dochodzenia 
wykazały, Że ci trzej dyurniści ze względu na swe 
postępowanie na zewnątrz, nie mogą pozostawać 
nadal w służbie magistratu. Prezydent m'asta rzecz 
rozstrzygnął i zakomunikowano im dymisyę. 

. Zaledwie kilka tygodni upłynęło od ucieczki 
Diestlera, którego zniknięcia opłakuje legioa oszu- 
kanych, dzienniki notują nowe oszustwo, połączone 
również z ucieczką. Niejaki Adolf Sobel, właściciel 
biura technicznego i zastępca zagranicznych fabryk 
maszyn, którego kantor znajdował się w pasażu 
Hausmana, umknął ze Lwowa, pozostawiwszy nie 
dające się na razie ebliczyć długi, w oszukańczy 
sposób zaciągnięte. Mówią o kilkudsiesięciu tysią- 
cach złr., które Sobel jest winien lwowskim ban- 
kom, kapitalistom i lichwiarzom, oraz zagranicznym 
firmom. Krąży pogłoska, że między oszukanymi 
znajdnje się także p. Jordan z Wojnieza, który za- 
kupiwszy u Sobla maszyny, deponował u niego 
weksle kancyjne na kilkanaście tysięcy złr., a któ- 
re to weksle Sobel miał zeskontować. Sobel na- 
miętnie grał w karty. 

Z lzby sądowej. Wójt gminy Niegowee, Iwan 
Winniczuk, wyraził się po dokonaniu ohydnej zhro- 
dni na $. p. cesarzowej Elżbiecie w domn jednego 
z miejscowych gospodarzy, że „dobre toj zrobyw, 
szczo w niej uwaływ niż“. Za pochwalenie tego 
okropnego czynu Lucheniego Winaiczak stawał 
przed kratkami sądu w Stanisławowie i skazany 
został na karę 5 miesięcznego ciężkiego więzienia. 
Rozprawa była jawna i toczyła się przed trybnna- 
łem zwykłym, 

Dyrekcya koiel ogłasza: W dniu 1 grudnia b.r. 
otwiera się dln ruchu osobowego i ograaiczonego 
rnehu pakunkowego przystanek Polanka Karol, 
położony między stacyami Jedlicze Krosno w kilo- 
metrze 66'1 szlaku Stróże Nowy Zagórz, Bilety ja- 
zdy będzie się wydawać w samym przystanku. Pa- 


Kraków, 20 Listopada 1898. 


kunki hędzie się przyjmować za opłatą w stacyi 
odbiorczej. 

Wieliczka, 18 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Dnia 16 b. m. odbyła się tu wobec reprezentan 
tów władz i licznie zgromadzonej publiczności pró. 
ba parowej sikawki, zakupionej przez zarząd salin, 
Na dany sygnał zajechała sikawka oraz jeden plu- 
ton straży ogaiowej na Dolny Rynek przed basen 
wodociągowy. Natychmiast od sikawki rozwinięto 
120 metrów długą linię wężową, którą straż o- 
Eniowa wyciągnęła na wieżę kościcła parafialnego, 
46 metrów wysoką. W kilkanaście minut od chwili 
zapalenia pod kotłem sikawki, ukazał się z wieży 
silny prąd wody. Sikawka z czeskiej firmy Smekala 
pracowała spokojnie siłą 7 atmosfer. Potem przy- 
stąpiono do próby z dwoma, a następnie z cztere- 
ma prądami wody. Wyniki prób były zupełnie za- 
dawalniające, Sikawka dostarcza od 400 do 600 
litrów wody na minutę i kosstuje 3600 złr. 

2 Mielcn donoszą, że tamtejsza Rada powiatowa, 
oraz Rada gminna w połączeniu z 96 gminami po 
wiatu mieleckiego, postanowiły celem uczczenia ju 
bilenszu cesarskiego założyć w Mielcu z własnych 
funduszów gimnazynm, oraz bursę dla uczniów. 
Gimnazyum ma nosić nazwę: gimuazyum cesarza 
Franciszka Józefa. 

Złote wesela. Złote wesele obchodzili w Staro 
mieściu pod Rzeszowem dnia 15 b. m. Marcin i 
Agn'eszka Wierzchałkowie, wieśniacy z Miłocina. 
Hymn „Veni Creator“ odegrał im po rsz drugi 
po 50 latach miejscowy organista p. L. Mromiiń 
ski, 80 letni staruszek. 

Uroczystość złotego wosela pp. Józefu i Tekli 
Pasiutów, obywatóli miasta Starego Sącza, odbyła 
się dnia 16 b. m. Błogosławieństwa na dalszą piel 
grzymkę udzielił jubilatom najstarszy syn, ks. kan. 
Antoni Pasint, proboszcz z Radomyśla. 

Nowe posterunki żandarmeryi w Galicyi utwo 
rzone zostały: w Kleczy Dolnej. w pow. wadowi: 
ckim, i w Bognchwale, w pow. rzeszowskim. Po- 
sternnek żandarmeryi w Sulechowie, powiatu kra- 
kowskiego, przeniesiony został do Baran ad Boja 
zdów, w tymże samym powiecie. 

Slub na łożu śmlertalnem Dzienniki warszaw 
skie douoszą, iż zmarły przed kilku dałam’ znsko- 
mity lekarz warszawski 6. p. dr. Stanisław Kon- 
drstowicz, przewidając zbl żający sę ston. poslu- 
bi? na kilka godzin przed śm ercią pannę Waleryę 
Nawrocką bylą artystkę teatru lwows'iega, mie- 
szkającą obecnie stale w Warszawie. 

Na Czarcią-wyspą. Depesza telegraficzua, którą 
francuski minister kolonii z rczkazu sądu kasacyj 
nego zawiadomił Dreyfusa o rewizyi jego procesu, 
wysłana z Paryża duia 15 b. m. o godz. 12 w po 
łuduie, przyszła do Kajenny dsia 15 t m. o g'dz. 
8 m. 25 zrana. Śprawiła to różnica czasu pomię 
dzy Paryżem a Kajenną, ta ostatnia bowiem leży 
pod 54° 35' długości wechodn'ej. 


Gnjana francuska obrłsgiwana jest przez pod” 


morską line telegrafiezną, stanowiącą w?asność to 
warzystwa .Soeśćt: frangaise des telrgraphes sous 
marins“, otwartą dla pu*liczności w rokn 1891. 
Wszystkie depesze idą przez Kajennę. Taksa tele- 
graficzna z Paryża wynosi za wyraz: via Key— 
West—Haiti 13 fr. 35 0e., via Key— West — Jamaj 
ka 15 fr. 55 o., -via Ga'veston—Jamajka— Haiti 
19 fr, 70 e. Francuskie stowarzyszenie liny pod- 
morskiej otrzymuje od rządu fzancuskiegr. 100,000 
fr. subwencyi rocznej. Ministerstwo k-onij porozń- 
miewa się z gnbernatorem Gujany przy pomocy 
klucza, którego cyfry zmieniane bywają co pewien 
ozas. W ciągu pobytu Dreyfuga na Czarciej wyspie 
dwa razy zmieniano klucz, podejrzywano bowiem, 
iż cyfcy doszły do wiadomości przyjaciół więźnia. 

W Gujanie pięć osób ma prawo widywać się i 
mówić z Dreyfusom: gubernator, prokurator, dyre- 
ktor administracyi więziennej, komendant więzienny 
wysp Zbawienia i lekarz szpitala na wyspie Roya- 
le. Wręczenie depeszy przypadnie w udziale dyre 
ktorowi administracyi więziennej, p. Danielowi, któ- 
ry w trzy minuty przepłynąć może z wyspy Roya 
le na Czarcią wyspę. Po wyjściu na ląd z szalupy 
w minutę znajdzie .się u zakratowanych drzwi wię 
zienia Dreyfnsa. Ale, nim wejdzie, musi zaalarmo 
wać aż trzech dozorców, w których rękach pozo 
B'ają trzy klncze od zamków trojga drzwi, odcina- 
jących więźnia od świata: w palisadzie zewnętrznej, 
w palisadzie wewnętrznej i w domku więźnia. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 li 
stopada przeważnie pochmurno, termometr od + 4 2 
doszedł do +-5,99 C. Barometr jeszcze się pid- 
nosi. 

Dnia 19 listopada o godzinie 7 rano stan baro 
metru był 758,9 mm., termometru +0,4° C Wiatr 
wscbodni. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 20 listopada: „Cień*, komedya 
fantastyczna w 4 aktach (myśl wzięta z H. Ander- 
sona) przez Zygmunta Sarneckiego (po raz 2). 


Dział ekonomiczny. 


2 targów zbożowych. Kraków, 18 listopada. 
Płącono za 100 kigr. netto: Pszenica od 860 
do 990. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 8*— do 885. Zyto węgierskie od —— 
do ——, Jęczmień od 640 do 7:10. Owies 
z opłatą akcyzową od 6:60 do 7:15. Groch od 
8:— do 12—. Tatarka od 9*— do 10:50. Proso 
od 5*— do 6-—. Fasola od 8:— do 12*—. Ja 
gły od 11— do 18:—. Biano od —'— do 8:20. 
Słoma od —*— do 2'20. Koniezyna na paszę 
od —'— do 3:40. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1:60. Jaja za kopę od 1:50 do 2—. 
Masło za garniec od 3:50 do 4'25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 82—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62 —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
niczyna nasienna biała od —*— do —' —. Ko- 
—— do ——, Wyka od —— do ——. Ko 
niczyna nasienna czerwona od —'— do —— 
Kukarudza od — — do —'—. Rzepak jary od 
—— do ——. Kapusty w głowach świeżej od 


—— do =—, 


„ Talagraficzn | telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 19 listopada. (Telef.) Zbiera się tutaj 


deputacya 40 delegatów Tow. pedagogicznego, 
która udać się ma do namiestnika i wiceprezy- 
denta Rady szkolnej, celem wniesienia i popar 
cia petycyi o podwyższenie płac nauczycieli lu 
dowych. 

Tarnów, 19 listopada. Zmarł w Dębicy nota- 
ryusz Aleksander Wisłocki, były burmistrz 
Tarnowa i prezes Izby notaryalnej. 

Nowy Sącz, 19 listopada. Styka wygrał spra- 
wę przeciw Paderewskiemu. 

Stanisławów, 19 listopada. Wczoraj przysta- 
wila żandarmerya uwięzionego w Lubaczowie 
barona Żaża Brunickiego, który ułatwił 
Korytowskiemu ucieczkę. 

Co do wydania Korytowskiego miały zajść 
pewne trudności i to się odwlecze. 

Stanisławów, 19 listopada. Partya socyalisty- 
czna tutejsza, która domagała się głosu przy 
odsłonięciu pomnika Mickiewicza w dniu jutrzej- 
szem, lecz go nie otrzymała, postanowiła urzą- 
dzić uroczystość Miekiewiczowską osobno w dniu 
27 listopada. 

Na jutrzejszą urcczystość odsłonięcia pomnika 
przybył także jego twórca rzeżbiarz, p. Tadeusz 
Błotnieki. 

Wiedeń, 19 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, podezas obrad nad wnio- 
skiem o subwencyę dla katolickiego stowarzy- 
szenia szkolnego, wynikły burzliwe sceny, pod- 
czas których burmistrz Lucger wykluczył od u- 
działu w obradach na czas trzech posiedzeń 
członków opozycyi Wrabetza i Brunnera. 
Wrabetz opuścił salę dopiero po zastosowaniu 
do niego siły, mianowicie, gdy na rozkaz bur- 
mistrza służący dotknął jego ramienia. 

Następnie wszyscy członkowie opozycyi wy- 
szli z sali, a Rada m'ejska przyjęła wniosek o 
subwencyi. 

Wiedeń, 19 listopada. Ostdeutsche Rundschau 
przynesi w dzisiejszym numerze pogróżkę W ol- 
fa, że zaska'ży do sądu autora listu z obelga- 
mi, jski miał od pewnego Polaka ot zymać. 

Wiedeń, 19 listopada. Starszymi leka- 
rzami w armii czynnej mianowani: Dr. Ta- 
deusz Merunowiez, dr. Alojzy Szatkow- 
ski i dr. Józef Małaniuk, wszyscy dyplomo- 
wani w uniwersytecie krakowskim. 

Wiedeń, 19 listopada. (Tclef.) Wystrzałem z re- 
wolweru odebrał sobie życie niejaki Wilhelm 
Sckossberg, który popełnił jakąś znaczną de- 
fraudacyę — podobno wysokości '/, miliona (1). 

Praga, 19 listopada. Politik donosi, że Sejm 
czeski zwałanym być ma na sesyę daia 29 
grudnia. Otwarty on będzie orędziem cesa- 
rza, które będzie odpowiedzią na adres Sejmu, 
uchwalony w lutym b. r. 

Budapeszt, 19 listopada, Walkę osobistą prze- 
niesiono z Sejmu do życia poza parlamentarnego. 
Opozycya zapowiedziała bowiem druk broszur, 
w 100000 egzemplarzach ukazać się mających, 
które ogłoszą wszystkie oskarżenia, skierowane 
przeciw ministrom i trzydziestu przeszło posłom 
stronuietwa liberalnego. 

Budapeszt, 19 listopada. Dużą sensacyę wy- 
wołał tu reskrypt ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych do głównego dyrektora policyi budapesz- 
teńskiej, polecający wdrożyć dochodzenie dyscy- 
plinarne przeciwko radcy policyjnemu Sple- 
nyiemu, naczelnikowi obwodu miejskiego Leo- 
poldstadt. Idzie tu o sprawę fałszowania wina 
przez firmę „J. Engel i Synowie* z Oeden 
burga. 

Berlin, 19 listopada. Pomimo urzędowych za- 
przeczeń, utrzymuje się tu uporczywie pogłeska, 
Że przyspieszony powrót pary cesarskiej z po- 
dróży na Wschód przypisać należy nie wzglę- 
dom na stan zdrowia cesarzowej. lecz względom 
na sytuacyę polityczną. Zwołania parla- 
mentu należy spodziewać się jeszcze w końcu 
bieżącego miesiąca. 

Paryż, 19 listopada. Agencya Havasa donosi 
z Dżibuti, iż rozchodzi się tam pogłoska, że 
Menelik udał się z licznem wojskiem na wy- 
prawę przeciw rasowi Mangaszy. 

Londyn, 19 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Szangai, że eskadra niemiecka, z ks Hon- 
rykiem na pokładzie krążownika „Deutsch- 
land“, przybyła wczoraj do Wasungn. Krą- 
Żywniki „Arcona“ i „Cormoran“ popłynęły do 
zatoki Samsa. 

Londyn, 19 listopada. Times donosi, że angiel- 
ski minister wojny polecił zwerbować tysiąc 
Chińczyków, którzy, sformowani w osobny bata- 
lion, pełnić będą służbę w Wei-bai- wei. 

Rzym l4 listopada. W ściślejszym wyborze 
przeszedł jako czwarty wiceprezydent Izby Co- 
lombo, otrzymawszy 185 głosów, na Mus- 
siego padło 116 głosów. Następnie Zanar 
delli zajął fstel p ezydyalny i wygłusił zwy- 
kłe przemówienie wstępne. 

W senacie pr.zydent odczytał pismo rządu 
aust yacko węgierskiego, mieszczące podzięko- 
wanie z: oznaki współczucia, wyraż nego przez 
se:at z p'wcdu śmierci cesarzowej Elżbiety. 

Messyna, 19 listopada. Niemiecka para 
cesarska przybyła tu wczoraj o godz. 3 po 
południu Witali ją po przybyciu do portu przed- 
stawiciels władz m'ejscowych. Jutro odpływa 
„Hohenzollera* w dalszą drogę. 

Saragossa, 19 listopada. Tutejsza Rada ge- 
neralna obraduje nad wnioskiem, zmierzającym 
do tego, aby wszystkie Rady generalne Arago- 
nii połączyć w jedno ciałoi aby Aragonii przy- 
znano, jako osobnej prowincji, szerszą, niż do- 
tąd, autonomię. 

Sofia, 19 listopada. Sobranie zatwierdziło kon- 
wencyę pocztowo-telegrafi:zną, zawartą z Rumu- 
nią. 

Ateny, 19 listopada. Księżę Jerzy przybył 
tu i został przyjęty uroczyście przez ciało dy- 
plomatyczne i ludność miejscową. Zamieszkali 
w Atenach Kreteńczycy urządzili księ- 
ciu serdeczną owacyę i gremialnie odprowadzili 
go do pałacu królewskiego. 


Brandes we Lwowie. 

Lwów, 19 listopada. Wczoraj o godzinie 8 
minut 45 wieczór przyjechał tutaj Jerzy B ra n- 
des. Na dworcu kolejowym oczekiwało jego 
przybycia przeszło 100 osób. Gdy pociąg wje- 
chał na stacyę, rozległ się gromki okrzyk: 
„Niech żyje!* Do wysiadającego Brandesa, pierw- 
szy przystąpił prezes Koła literackiego dr. Jó- 
zef Wereszczyński i powitał go następu- 
jącemi słowy: 

„Imieniem naszej instytucyi literacko artysty- 
cznej witam Cię, czcigodny mężu, i dziękuję 
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serdecznie, żeś przyjął nasze zaproszenie. Zape- 
wniam Cię, Że tutaj w Polsce, biją dla Ciebie 
Żywo wszystkie serra i że imię Twe otoczone 
jest czcią i uwielbieniem*. 

Brandes podziękował w kilku słowach, za- 
znaczając, że nie zasłużył sobie na tak serde- 
czne przyjęcie, jakie mu zgotowano. Następnie 
w poczekalni I klasy przemówił do Brandesa 
prezest Towarzystwa dziennikarzy polskich p. 
Liberat Zajączkowski, poczem witał go 
jeszcze imieniem Związku literacko naukowego 
poeta Kasprowicz, nakonicc ks. prałat G n a- 
towski, który ni<dawno temu odczytał był w 
Kole literackiem piękne i sympatyczne studyum 
awe o Brandesie. 

W kilka chwil później odjechał Brandes do 
do Grand hotelu, gdzte zamieszkał na czas po- 
bytu we Lwowie. Wieczerzę spożył Brandes w 
ścisłem kółku kilku literatów i dziennikarzy 
w Grand hotelu. 

Lwów, 19 listopada. (Telefonem) Brandes 
w towarzystwie prof. Balasitsa złożył wizyty: 
prezydentowi Małachowskiemu , namiestnikowi 
hr. Pinińskiemu, marszałkowi hr. St. Badeniemu 
i prot. Małeckiemu. Prezydent rewizytował go 
ścia. Obiad zjadł Brandes w kasynie imieszczań- 
skiem, po południu zwiedzał park Kilińskiego. 
Wieczór spędzi Brandes w Kole literackiem. 
W poniedziałek daje namiestnik na jego cześć 
śniadanie. 

Ze Lwowa udaje się Brandea do Budapesztu, 
gdzie wygłosić ma odczyt. 


Wybryki burszów wiedeńskich. 


Wiedeń, 19 listopada. (Zelef.) Dziś ponowiły 
się wybryki burszów wiedeńskich. Widownią 
ich była aula uniwersytetu, w której zgroma- 
dzono się na sobotni Bummel. Żydowscy bursze 
przybyli w niekieskich czapeczkach, mimo upo 
mnienia rektora Wiesnera, który im zakazał 
jawić się w odznakach burszowskich. Spowodo- 
wało to nowe krwawe starcie z narodowcami 
niemieckimi. Narodowcy niemieccy demonstro- 
wali najpierw przeciw studentom Polakom i 
Czechom i obelgami ich obrzucali, krzycząc 
Schmaroteervolk, poczem na znak jednego z swo- 
ich kolegów rzucili się na burszów żydów. Roz 
poczęła się krwawa bijatyka. Żydów 
wyparto z auli, podarto na nich doszczętnie u 
branie. Sala wygląda jak pobojowisko. Na zie- 
mi kawałki odzieży, mankiety, książki. Na uli- 
cy bójka trwała jeszcze dość długo, dopóki po- 
licya nie położyła jej kresu, przyaresztowawszy 
gorących zapaśników. 


Z komisyi ugodowej. 

Wiedeń, 19 listopada. Komisya ugodowa 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem obrado- 
wano nad sprawozdaniem podkomitetu w spra- 
wie związku cłowo handlowego. Gross i Kai- 
ser domagali się, aby komisya odłożyła obra- 
dy, aż wszystkie podkomitety sprawozdania swe 
przedłożą. 

Dawid Abrahamowicz zwraca uwagę na 
okoliczność, że w ten sam sposób obradowano 
aad przedłożeniami ugodowemi w roku 1886/87. 
Odroczenie tedy obrad w komisyi miałoby tyl 
ko jeden cel praktyczny, aby zadosyć uczynić 
żądaniu opozycyi na Węgrzech. 

Auspitz przyłącza się do wywcdów Gross 
i Kaisera. 

Verkauf podnosi sprawę podatków spożyw- 
czych. Minister skarbu miał w podkomitecie 
sprawę bliżej wyjaśnić, tego jednak nie uczy- 
nił. Mowca czyni swoje stanowisko w sprawie 
ugodowej zależ' em od postępowania rządu w 
sprawie podatków spożywczych. 

Steinwender polemizuje z Abrahamowi- 
czem, toż samo Menger. Następnie odrz uco- 
no wniosek Grossa i przystąpiono do ob- 
rad nad sprawozdaniem podkomitetu dla zwią z- 
ku cłowo-handlowego. 

Sprawozdawca Kaftan zaznacza, że w pod- 
komitecie dwa objawiły się zdania. Mniejszość 
sądziła, że za pomocą poprawek przedłożenie 
rządu stanie się lepszem; większość mniemała, 
że przedłożenie to przyjąć należy w niezmie- 
nicnej formie, albowiem wszelkie zmiany mo 
głyby doprowadzić do zerwania sprawy związ- 
ku bilateralnego, jakim ma być związek cłowo- 
handlowy obu krajów. A byłoby to krokiem ry- 
zykownym, albowiem jak dlugo zagraniczna po- 
lityka Austro Węgier wspólnie jest prowadzoną, 
tak dlugo i poltyka cłowa wobec zagranicy 
masi być prowadzoną wspólnie. Referent oma- 
wia następnie pojedyńcze artykuły przedłożenia, 
poczem przystąpiono do rozpraw  szczegóło- 
wych. 

Schlesinger twierdzi, że siła Węgier leży 
w niemocy Austryi. 

Heeger domaga się samodzielności ekonomi- 
cznej Austryi na podstawie unii personalnej. 

Przemawisją dalej Axmann i Kaiser, 
poczem Wachnianin przemawia za przyję- 
ciem bez zmiany artykułu I. Po przemowach 
Chiariego, Sorbera, Sechera i Pese- 
tki rozprawy przerwano. Następne posiedzenie 
odbędzie się dzisiaj. ! 

Wiedeń, 19 go listopada. (Telef) Komisya 
ugodowa obradowała dziś przed południem. 


Czesi o stanie wyjątkowym w Galicyi. 


Praga, 19 listopada. Politik donosi: Klub 
młodoczeski na osobnem posiedzeniu zasta- 
nawiać się będzie nad tem, jakie zająć stanowi- 
sko wobec wniosku socyalistów o postawienie 
hr. Thuna w stan oskarżenia za zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego w (alicyi. Nie 
ulega wątpliwości, że klub miodoczeski głosować 
będzie za odrzuceniem tego wniosku, aczkolwiek 
kilku posłów młodoczeskich usunie się od gło- 
sowania. Klub młodoczeski głosowaó będzie 
przeciw wnioskowi z powodów: 1) stan wyjąt- 
kowy w Galicyi częściowo został już zniesiony; 
2) ze względn na polityczny charakter wniosku; 
3) ze względu na stosunek klubu młodoczeskie- 
go do Koła polskiego, które tak silnie stanęło 
w obronie rozporządzeń językowych; 4) że wnio- 
sek ten wyraża wotum nieufności rządowi, który 
prawdopodobnie w Izbie wyłuszczy swe stano- 
wisko. 


Dreyfus i Picquart. 

Paryż, 19 listopada. Minister kolonij otrzymał 
już depeszę od gubernatora Guyany z zawiado 
mieniem, że zakomunikowano już Drey- 
fusowi uchwałę trybunału kasacyjnego. 


Paryż, 19 listopada. Figaro donosi, że w po- 
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Zwraca się uwagę 


niedziałek trybunał kasacyjny przesłachać ma|P. T. Czytelników na ogłoszenie Karoliny Wi- 


generała Boisdefre'a, który zamierza sprawę 
Dreyfusa oświetlić ze stanowiska dyplomaty- 
cznego. 

Paryż, 19 listopada. Trybunał kasacyjny prze- 
słucha we wtorek Picquarta i gen. Gonsea 
i prawdopodobnie ich skonfrontnje. 

Paryż, 19 listopada. Adwokat Mornard po- 
stawi żądanie, aby mu dano możność po- 
rozumienia się z Dreyfusem. Adwokat 
powoła się na tę okoliczność, że ponieważ Drey- 
fus nie wie o wypadkach, jakie zaszły od 1894 
roku, nie może więc w memoryale, jaki ma 
ułożyć, podać nie innego, jak tylko zaznaczyć 
raz jeszcze swoją niewinność. Otóż adwokat 
powinien z nim pomówić w interesie obrony 
i wyświetlenia prawdy. 

Trybunał ze względu na prawa obrony będzie 
musiał zbadać wniosek Mornarda, a z wnio- 
sku tego powstaje kwestya sprowadzenia 
Dreyfusa do Francyi. 

Paryż, 19-go listopada. Sprawa Picqnarta 
pochłania obecnie powszechną uwagę. Przyja- 
ciele jego obawiają się, aby go nie pocią- 
gnięto do odpowiedzialności przed 
sąd wojenny. Mówią, że generał? Zurlin 
den uczyni to niewątpliwie, jeżeli referent są- 
du wojennego Foulon postawił taki wniosek. 
O co jednakże Picquart może być oskarżony, 
nie wiadomo, gdyż oskarżenia o sfałszowanie 
Petit bleu zaniechano. Oskaiżenie mogłoby do- 
tyczyć tylko niedyskrecyj, popełnionych przez 
Picquarta podczas porozumiewania się z adwo 
katem Leblois; ale, jak wiadomo, Picquart już 
się z tego wytłómaczył. 

Paryż, 19 listopada. Petite Republique do- 
nosi: Podczas procesu Zoli Esterhazy wyraził 
się do jednego z posłów, przeciwnych rewizyi: 
„Jestem już zmęczony do ostateczności tą całą 
sprawą. Chcę powiedzieć wszystko. Ja to pisa 
łem bordereau na Życzenie generała Billota 
Wiem o tem, że wziął on z tajnych funduszów 
obrony narodowej 80.000 franków, i mógłbym 
z tego powodu wiele zrobić mu nieprzyjemno- 
ści”. 

Paryż, 19 listopada. Temps potwierdza, że 
Esterhazy podczas procesu Zoli w korytarzach 
pałacu sprawiedliwości, kiedy go ofieerowie 
ignorowali, miał powiedzieć do nich: „Dla 
czego stronicie ode mnie? Napisacem bordereau 
z wysokiego rozkazu. Billot zapłacił mi 
80.000 franków z tajnych funduszów. Dowód 
to, że coś potrafiłem zrobić“. Redaktor Figara, 
Chischolle, potwierdza, że słyszał powyższe 
słowa. 

Paryż, 19 listopada. Antisemita Lasies ma 
interpelować prezydenta ministrów Dupuy'ego, 
jakie zamierza poczynić kroki, aby zapobiedz 
wykryciu tajemnie stanu. Jest to tylko zmieniona 
forma interpelacyi, dotyczącej uchwał trybunału 
kasacyjnego. 

Paryż, 19 go listopada. Antysemita Lasies 
wniósł zapowiedzianą interpelacyę do prezydenta 
ministrów. Dupuy powołał się na oświadcze 
nie rządu co do niezawisłości władzy sądowej 
i oznajmił, że pod względem strzeżenia tajemnie 
obrony narodowej, Izba może liczyć na czujność 
rządu. W końcu Dupuy zażądał odroczenia 
dyskusyi nad interpelacyą na jeden miesiąc. 

Pośród protestów większości Lasies atako- 
wał rząd i trybunał kasacyjny, co wywołało 
wielką wrzawę w Izbie. Ostatecznie Izba uchwa- 
liia odroczyć interpelacyę na mie- 
siąc. 


Katastrofy. 

Wrocław, 19 listopada. W Grosskelm wrzu- 
cono nocą przez okno do mieszkania pewnego 
kupca bombę dynamitową, która, eksplo- 
dując, zniszczyła doszczętnie meble. Sufit mie- 
szkania się zapadł. Rodzina kupca dziwnym 
sposobem ocalała. Motywem czynu zbrodniczego 
była zemsta. 

Londyn, 14 listopada. Z Cardiff donoszą, 
Że na statku „Sachsen“ stojącym w tutejszej 
przystani, a naładowanym węglem, wydarzyła 
się eksplozya. Statek ten stoi w płomieniach. 
Kilku ludzi z załogi odnicsło ciężkie rany. 

Sassari (Sardynia), 19 listopada. Na brzegach 
i wewnątrz wyspy szaleje niebywały orkan po- 
łączony z ulewą, która poczyniła olbrzymie 
szkody. Połączenie ze stałym ludem zapomocą 
statków zostało przerwane. 

Nowy Jork, 19 listopada. Wczoraj pod Jersey 
City wpadł w czasie gęstej mgły pociąg kole- 
jowy na robotników, zajętych na torze układa- 
niem szyn. Jedenastu robotników zgi- 
nęło, a sześciu odniosło rany. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Adwokat Dr Krieger w Krakowie 

poszukuje 1914 1 8 
koncypienta. 

aa 


Brązy, lustra, necessery do szycia w plusie i 
skórze, wielki wybór wyrobów galanteryjnych 
francuskich, oraz perfumeryę francuską | an- 
gielską poleca 1882 10 

MAGAZYN „AU BON MARCHE* 


BPILIF <A EILE 
w Krakowie — Rynek Główny. Telefon Nr. 119. 


Dr. M. Cercha 


lekarz chorób kobiecych i akuszer, 
mieszka: ul. Szpitalna |. 19, ordynuje od 9—10 
i od 3—4. Telefon Nr. 35. 152735 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Stanisław Kurkiewicz 


mieszka przy ulicy Starewiślnej, L. 21, I piętro. 
Przyjmuje w godzinach: od 9 do 12 przed 
południem. 1816 2 2 


tkay i Syna w tym Nrze zamieszczone. 1673 


Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! 


Znane z dobroci i regularności 
chodu zagarki prawdziwe ge- 
newskie, zegary ścienne-pendu- 
łowe i budziki, oraz wyroby 
złote i srebrne urzędownie stem- 4 
plowane poleca najtaniej i w 
wielkim wyborze 


Emi! Goldwasser 


w Krakowie EN 8 

ul. Grodzka Nr. 58. MESET 
Ilustrowane cenniki na żądanie. — Zlecenia z pro- 
wincyi odwrotną pocztą. 1787 4-20 


= 


Wszech nauk lekarskich 


D" Oskar Hochbaum 


przeniósł się ng stały pobyt 1894 2 2 
z Jaworzna do Chrzanowa. 


Zwraca się uwagę na powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


szozawy alkalicznej „Giesshńblar” 


MATTONIEGO. 
=. 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 39. J80) 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 19 listopada 1898. 


| złr.| ct. 

Renta austryacka papierowa . 101 — 
- J srebrna . 100 80 
4% renta austryacka złota 19 55 | 
4% ;, > koronowa . 1vi| 25 
4% węgierska złota 119 55 
T Ę koronowa . 9 | 8b 
Akcye Banku austro-węgierskiego 903! — 
"a JKIEJYTOWEK mia a E 352 30 
Londyn . s 12U 55 
Marki. . . . 58 95 
20-to Markówki 11 78 
20-to Frankówki . . 9 55 
Włoskie banknoty. . . . . . . . . 4% 67:/4 
Dukaty | +. . © 5 68 
Węgierskie Losy Premiowe 158 50 
Losy tureckie . . . . . BB — 
Akcye Angiobanku . . . . . . . . . 153 25 
a  Unionbanku . . . . . 290 — 

„ Bankverein : 260 — 

„  Laenderbanku . Sa | 23! 50 

„ Kolei Lwowske-Czerniowieckiej . 291 — 

> „ Południowej . . 69 25 
A „  Elbethał . 257 — 

A „  Nordbahn . 3472 — 
s n Staatsbahn 352 25 

2 „ Alpine . À 14%, S 
„ Tureckie Tabaczne . . . 121 = 
RUDI A TAR id i aa e a a 12| 60 

Berlin, 19 listopada 1898. 
Banknoty austryackie . . . . . . . . 169, 60 
Krótki Wiedeń . + Omn 169 30 
Banknoty rosyjskie 216 70 
Krótka Warszawa. . . . . . . -| — 
ála% Listy polskie . 99 90 
Renta, WIOSKA dlo u i GW iw; 4 91/ 50 
Akcye kredytowe austryackie. . . . 220 50 
Ruble Ułómo "WOW a 316) 50 
Wiedeń, 19 listopada 1898. 

Spirytus gotowy . DRE e 1%) £0 
Cena nafty . . . . 18| 25 
Pszenica na jesień . . . . . . . 9| 58 
yto na jesień . $ 8! 43 
Owies na jesień A 6| 22 
Kukumdzw 1.a . . 4| 97 


z dnia 19 listopada 1898 r., godz. 1 w południe. 


| Złr. wal. austr. 

I. Waluty. _płacą | żądają _ 
Ruble papierowe . 127 | 50 [128 | 25 
Marki niemieckie . . . 58| 75 | 59) 10 
Franki papierowe . o. . . | 47, 40 | 47) 89 
20-to frankówki w złocie . . . 9 53 9| 58 

li. Listy Zastawne. 

5% Listy zast. prem. Banku hip. (109| 75 (110) 75 
41a% Listy zastawne Bankn hip. 100; 20 |101| — 
4% 5 A > 96| 50 | 97) 50 
4il% Listy zastawne Banku kraj. 100) 50 |101) 50 
4 E z s 3 93) — | 98! 50 
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 

Ziem. eok o . „ MIx. FE 97) 25 | 98| 25 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97| 75 | 98) 75 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 95) — | 96) — 

Iii. Obligacye I peżyczki. 
4% Galicyjskie obligacye propinae. 97| 50 | 98) 50 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . ||=|- 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97| — | 98| — 
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 94| 75 | 95| 50 
5% Obligacye komun. Banku kraj. 102| — |103! — 
414% a 5 3 A 100| 25 |101| 25 
4% Obligacya kolejowe . . . . 97 | 50 | 98) 50 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. . 27| 16 | 28| 75 
A „ Stanislawowa . 51) — | 55| — 
V. Akoye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie . — | |= | — 

Z s ipot. + +» „ |373 — [388| — 

A z Galic. dla handln i 

przemysłu w Krakowie . . 207 | 50 [212 | 50 
Akcye kolei Karola Lndwika . . |210! — |211) 25 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy. ||290 50 [298] — 


z 
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NOWA REFURMA. 


Księgarnia Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA DO NAUKI 


języków obcych: 


H. BERGERA najnowsze metody gruntownego nauczenia się 


w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków : 
Angielskiego (z kluczem) nowe wydanie 


Zir. (o1 ej 


w oprawie płóciennej » 2'GO 
Francuskiego (z kluczem) . Tnn 4 » L-30 
w oprawie płóciennej » DOO 
Niemieckiego (z kluczem) . . . » 1-30 
1557 9 10 w oprawie płóciennej » Z'OG 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
wyrobów platerowanych i srebrnych 


ORAZ 


odlewarnia artystyczna przedmiotów z bronzu i innych metali 


POD FIRM: 


JAKUBOWSK 


W KRAKOWIE, 


odznaczooa została za swoje wyroby najwyższą nagrodą dyplomem honorowym o. k. minl- 

steryum handlu na Wystawie kraj. we Lwowie 1894 r. i na Wystawie budowlanej we Lwowie 

1892 r. medalem srebrnym państwowym, za dobre wyroby z bronzu, jakoteż za odrębne 
formy świeczników do oświetlenia elektrycznego | gazowego. 

Pierwsza ta w kraju fabryka czysto polska założona w r. 1887, za- 
trudnia dziś 130 ludzi i nie posługuje się żadnemi siłami zagranicznemi ; 
wykonała dotychczas bardzo wiele znaczniejszych robót, jak: świeczniki, 
żyrandole i urządzenie zupełne do oświetlania elektrycznego w miejskim 
teatrze w Krakowie, tudzież eałe urządzenie do światła elektrycznego w Re- 
sursie szlacheckiej w Krakowie, pomnik $. p. Jana Goetza w Okocimie, 
pomnik z emblematami ś. p. Święciańskiego we Lwowie, pomnik ś. p. Le- 
nartowicza w grobach zasłużonych na Skałce, tablicę pamiątkową Kościu- 
szki przy kościele OO. Kapucynów w Krakowie, antypodium do ołtarza 
św. Antoniego w kcściele N. Panny Maryi w Krakowie, tablicę Edwarda 
Jelinka. Obecnie wykonała fabryka złocone napisy, 4 latarnie kandelabrowe 
i okolenie łańcuchowe z bronzu do pomnika Ad. Mickiewicza w Krakowie. 

Każdego czasu można na miejscu w fabryce obejrzeć modele wszyst- 
kich dokonanych robót jak również, oglądając urządzenie fabryki, nabrać 
pewności i przekonania, że firma ta daje zupełną rękojmię dokładnego 
i artystycznego wykonania podjętych prac, z czem ma zaszczyt polecić 
się tak potrzebującym, jak i miłośnikom sztuki i artystycznego przemysłu. 

Magazyny własne bogato zaopatrzono 

w Krakowie: Sukiennice Wr. 26, 

we Lwowie: Rynek główny Nr. 37, 

w Czerniowcach: Rynek, fotel pod Czarnym Orłem, 
polecają po cenach najniższych wyroby z nowego srebra srebrzone 
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, z bronzu i ze srebra prawdziwego 
13-ej próby, jako to: Naczynia i zastawy stołowe, noże, widelce, łyżki, 
łyżeczki, lichtarze, kandelabry, tace , etażerki, kosze, samowary, cukier- 
niczki, maselniczki i t. d.; przedmioty ozdobne na podarki, kompletne wy- 
prawy ślubne od najskromniejszych do najwykwintniejszych w dowolnym 
fasonie z chińskiego srebra i ze srebra prawdziwego ; nakrycia plate- 
rowane dla restauracyj, kawiarń i cukiarń są zawsze na składzie, 
niemniej też alpakowe po cenach fabrycznych. — Wielki wybór przedmio- 
tów kościelnych, oraz proszek do czyszczenia srebra i złota. 

Przyjmuje się wyroby zużyte do odnowienia i reperacyi, oraz do 
złocenia, srebrzenia, niklowania i t.d. 1688 4 5 
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Ii JARRA; 


Na mocy reskryptu Wysokiego e. k. Namiestnietwa 
otwarty ZOSTAŁ 


w KRAKOWIE przy ulicy św. ANNY pod Nr. 3 


KONCESYONOWANY 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY 


i udziela odpowiednio do wartości możliwie wysokich pożyczek, 


przyjmując do zastawu: 
1) Wszelkie papiery wartościowe kurs giełdowy mające ; 
2) 
złota, srebra i innych drogich kruszców ; 
3) 


Używane i nieużywane kosztowności, t. j. szlachetne kamienie, wyroby ze 


Przedmioty nie należące do rzędu kosztowności jakoto: bronzy, galanteryę. 


dzieła sztuki; dalej artykuły handlu, wyroby rękodzielnictwa i przemysłu. 
produkty surowe, narzędzia wszelkiego rodzaju i wogóle ruchomości wartość 
mające, a rozmiarem, ciężarem 1 gatunkiem nadające się na zastaw ręczny. 


Koncesyonowany Zakład Zastawniczy 


zepewnia stronom ścisłą dyskrecyę, wszelkie możliwe ułatwienia, a nadto baczy 


na szybkie i uprzejme załatwianie spraw. 


Zakład otwarty będzie od godz. $ do 1 przedpoł. i od 3 do © popol. 


1548 7 7 DYyrekCYy a. 


Filipa Neustena ocukrzone Pigułki rozwalniające, 


które już od wielu lat okazały się skutecznemi i które najwybitni jsi lekarze polecają 
jako łatwo rozwalułający i wyp ó6żniający Środek, nie przeszkadzają 
w trawieniu są zupełnie nieszkodliwe. Wobes toxo, że są one ocukrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki. Pudełko zawierajace 15 pigułelx kosztuje 15 Ct., 
zwój obejmujący 8 pudełek, a więe LBO pigułek, kosztuje tylko 1 mtr. w.a. 
Z dać „Neustełna* pigułek rozwalniają ych. Prawdziwemi są 

ą tylko wiedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 
stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
„ów. Leopold" w ezerwon” - czarnym odhiein. Nasze rejestrowane pu- 
delka, wskazówki i onakowvanie muszą mieć podpis: „Philipp 
Neustein, Apotheker,“ 1683 5 20 


Filipa Neusteina apteka pod „św. Leopoldem“ 
w WIEDNIU, IL, Pilankengasse 6. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach: KKonstautego Wiszniewskiego, 
Wiktora Redyka, Karola Jahra i Ignac: go Łesikowskiego. 


Z łancuszkiem . i | prywatnym ołbioreom , potrzebują 

podwójnym tyiko24.9 90) Zegarmistrzom i uobrych zegarków. po- 

m dajemy do wiadomości, żeśmy obj li wyłą:zną sprzedaż świeżo 
wynslezionych jubileuszowych 


ZŁOCIST. ZEGARÓW REMONTOAR 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ulepszonem, 
Zegarków tych. oj atrzonych podwójną kopertą dla ich wspania- 
łego, eleganckiegt wykonania naset znawcy nie mogą rozróżnić 
od prawdziwie złotych. Cudnie cy.c'oxans k perty pozostają na 
zawsze bynajmniej niezmienione, a za do'y chód daje się trzy- 
$. kk poręczenie na piśmie. 

ena wraz z eleg. podwójpym . 

złocistym łańcnszkiem tylko zł. 5 50 

Do każdego zegarka skórzany futeralik za darmo. — Nabywać 


ra można wyłącznie przez centralny skład 1762 3 3 
Anton Rix & Bruder 


WIEN IL, Praieratrasae Nr. 16. 
Wysyłka za zaliezką. 
Za nicstosowne zwraca się pieniądze. 


Te złociste zegarki są oryginalnym szwajcar- 


skim wyrobem, idą zupełnie tak dobrze i są 
| tak trwałe jak złote zegar i Wart.ści LILO złr. 
rado 120 złr — Były wystawiene na tegorocznej 


Każdy zegarek ma 
ten znak ochrony 


vyst:wie jubileuszowej. 


no 4 i 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


F WPISY E y à: 
na tegoroczny Sezon Tanców 


przyjmujemy codziennie od 11—1 i od 3—6 po poł. 
‘Nowy kurs rozpoczynamy z dniem I. i 15. każdego miesiąca i udzielamy 
lekcyj następujących tańców : 
Polka na 2 pas. Polka-M-zurka. Pvlka-Francais na 4 pas. Polka Francais na 2 pas. Walc 
na 2 pas Wale wiedeński. Wale warszawski na 2 pas Wale na * pas. Mazur. Kontredans 
Polonez. Lansier. Galop z figurami. Krakowiak. Kotomyjka. Kozak. Oberek. Pas de Deux. 
Polka-Węgierka. Solo- Mazur. Solo-szkoekie. Solo-węgierskie. Czardasz. Kör węgierski. Pas 
de Quatre. Gavot. Francais Imperial. Menuet. Cachucha. Bolero. Tarantella. Mignon i Mattelot. 
W : l Starszym osobom udzielamy Jekeyj pod dyskrecyą 
azne a w godzinach osobnych. NRR 7 1) 

zę Dla pp. Studentów ceny zniżone. 


Adres: Plac Szczepański Nr. 8, E. piętro. 


KAROLINA WITKAY i SYN. 


optyk w KRAKOWIE, 


K. ZAELIŃSKI ze w5 


poleca wielki wybór lornetek tea- 
tralnych i polowych , po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 390, 450, 5725, 6:25 
3 niklowane złr. 450, 525, 5'50 
4 aluminiowe . . . złr. 6:50, 750, 8— 
è oprawa z konchy złr. 650, 7:25, 8:—, 10 — 
Polowe czarno emaliow. złr. 6'75, 7:50, 8'-—-, 850 
s nikl. 8 szkieł „Alpe nglas“ złr. 6:—, 8'50 
5 alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11:— 
Ceny rozumią sią z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 1100 47 0 


""M7aagi wodne bucie wlane 25 cm. złr. —'70 


Z uszanowaniem 


»3 29 39 60 , . = 
Miary SOto = metrowe zir. 280 do 450. 


CELRISTO©F ILE 


UDP "i "R C. I K. NADWORNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I., Opernring 5, 
Pod gwarancyą grubo posrebrzane zastawy 
i naczynia stołowe, kasetki do wypraw slu- 
bnych, tace, spodeczki do herbaty, i kawy, 
przedmioty ozdobne od skromnych do najwspanialsz. =S 
Osobliwe przybory dla hoteli, restauracyj : kawiarń, 
jakoteż dia pensyouatów, gospodarsta jozoweco itd. 
i Pokład srebra jest na każdym przedmiocie wy - 
Podkład Z białego metalu, ciśnięty, jakı też Ch : tofl i znak fabryezny 
pełne nazwisko IriSt0 J jak powyż. 
Jedyne zastąpienie prawdziwego srebra. 

16 


Sz Ce 


alas, 
Ć 
SL 


t2 łyżek . . . . 16 złr. 50 ent. | lż łyżeczek Mocca . 6 złr 50 cnt 
12 wideley stłowych 16 „ 50 , tr chocia. s e 39, ROLE 
12 noży stołowych 17 , — . 1 chochelka do mleka 3 „ 25 , 
14 widelcy małych 15 „ — ,„ | I łyżka do jarzyn. 4 — , 
12 noży małych I5 „ — » 12 podstawek pod noże 8 20 
12 łyżeczek do kawy 8 50 , 1 wielki widelee . | „ 50 , 


Kosztorysy | ilustrowane cenniki za darmo. 
Do nabycia w Krakowie po cenach fabryczaych u A. Blasiona, K. Czapllckiego, 
i W. Głowackiego. 18:5 2 16 


Z powodu wielkich zapasów 
najlepsza sposobność nabycia tanio 


TE waw WIÓCZKOWYCH, -3 


rękawiczek, pończoch, chustek, szali, kapuz, kapeluszy 
damskich i dziecięcych, 

w Handlu F 1859 4 10 É 

Birtus i Bojarski 


w KRAKOWIE, linia A—B. 
BĘ Ceny fabryczne. E 


— 


/TPA.PM. 
/ Q.flerepóypra. 


KALOSZE (z 


w wielkim wyborze; Bo iż | 


Kurtki mysliwskie LOODEN, 
Kapelusze, Czapki i Pończochy do polowania; 
Kamizelki skórzane i włóczko. c; 
Rekawiczki wełuiane, jelonk. i pluć zim; 
Bielizneę walnianą, Pończochy i Skarpetki; 
Szlafroki Himalaya męskie; 
Koce pluszowe i Pledy do podróży; 
Pantofelki pokojowe męskie i damskie, 
Berlacze i Buty filcowe; 1855 4 20 * 


polecają po bardzo przystępnych cenach 


Bracia Bilewsc 


w kiakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 


8 ani na probę! 


Kylko za 3 zł. w a. 


BG” z dźwiękami dzwonka o 25 ct. więcej "WWĘ 
wysyłam za zaliczką , elegancką, wyborną , silnie zbudowaną , lekko grającą 


Cytry akordowe o 3 manualach i z wszystkiemi przynależy- 
tosciami tylko 2 złr.; o 6 manualach, 25 strunach, pięknie polero- 
wane, z wszystkiemi przynależytościami, tylko 4 złr BU ct. Podług 
szkoły, którą się dołącza za darmo, może każdy zaraz grać najpię- 
S] kniejsze pieśni, marsze i tańce. Opakowanie za darmo, Porto 5U et. 
iE - 1000 ponownych zamówień i listów z uznaniem. — Do nabycia 
z: tylko u rzetelnej firmy instrumentów muzycznych 
Robert 


Husberg, Neuenrade, Niemcy. 


= de". 


Kraków 20 Listopada 1898. 


Herbata z Brodów! 


tai 


Herbata z Brodów ! 


Od dawien dawna ze swej dobroci Í zapachu znaną prawdziwą 


zbioru majowegc, poleca handel 1710 13 0 


2 W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


= 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . a AAAE 
= l funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
I funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
—-- | funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 


„mr 1.40 


1.30 


Znakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz 9.— 


HERA 


Najnowszy, najlepszy 


środek do farbowania włosów 
E. LINEA, 


HERA 


roślinny, nieszkodliwy, przez władze dozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, rtęci i t. p 
nadaje siwym włosom pierwotny naturalny kolor, po bardzo prostem użyciu natychmiast, od naj- 
jsśniejszego blond do kruczo-czarnego, a farba ta nie puszeza ani od mycia mydłem ani w kąplali 
parowej. Cena złr. 2:50 i złr. 1'50, z przesyłką o 20 ct. więcej, 
Fi. LINEK , fryzyer i specyalista w wyrobie środków do 
farbowania włosów, 
Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 9. 
BE Można przeglądać świadectwa z uznaniem. © — BE" Prospekty za darmo i opłatnie. 8 


Odsprzedającym wielki opust. 


1651 7 10 


ini lai ób ochro kobi 
Najniezawodniejszy (xa. 16 mareni 
podaje listownie az wicz? Lwów. 
10 


Usk uteczniamy wszelkie 


Przekłady (tłómaczenia) od najzwy- 


klejszych do najwykwin- 

tniejszych, z polskiego na wszystkie 
języki obce i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Sałomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 1821 6 0 


+ 34 45 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo» 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegl, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrznty, czyniące płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie:* Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo» 
climi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 18176 0 
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L. 8542. 1836 9 10 


Licytacya. 


Ofertowa lieytacya celem wy- 
dzierżawienia poboru dodatku 
gminnego do podatku konsumcyj- 
nego od mięsa, tudzież taksy 
za oględziny sprowadzanego mi'csa 
w gminie Podgórzu, — odbędzie się 
dnia 30 listopada 1898 r. 
o godz. 12 w południe. 

Do tej godziny można wnosić 
opieczętowane oferty. 

Warunki licytacyjne do przej- 
rzenia w Magistracie. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 30 października 1898 roku. 


Burmistrz: 
Garbaczyński w. r. 


DELAY (chronna marka: 
Kotwica. 


kinimeni. 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 A. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

p „ALI LB 


domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze, 


bezdzietna, 25 lat mająca, z Kró- 
Wdowa, lestwa Polskiego, mo ch go- 
tówką 300.000 rubli, radaby wyjść za mąż w Au- 
stryi lub Niemczech. Dziewezę sierota, 22 lata 
mająca, eórka przedsiębiorey budowlanego, po- 
siadająca gotówka 450.‘ 09 złr; dwoje dziewczat 
z majątkiem 150.000 złr. i 60.000 złr. radeby 
również wyjść za mąż. Nadto jest 150 zleceń od 
bogatych dam, które bezwarunkowo chcą wyjść 
za mąż w nadchodzącym karnaw!e. — Kto więc 
chce się ożenić, niech się zwróci z zaufaniem do 
biura pośrednictwa Eugeniusza Nagy 
w Budpeszcie, VI., ul. Izabelli 69. 
Na zapytania w języku niemieckim odpowiada 
się pod największą dyskrecyą. 1910 


L zir. 


pół kilo Cukrów Deserowych 


w pudełku poleca 1733 6 18 


fabryka A. Nowińskiego 


Kraków, ul. Bracka 5. 


H im męskiego, dam- 
cego przy ul. św. Gertrudy i Zielonej I. 2 w Kra- 
kowie, wykonuje gnstowne z trwałej i dobrej 
skóry ubuwie po najtańszej cenie: damskie od 
R złr. 25 ct., męskie od 4 złr. 50 ct., dziecięce 
od 1 złr. 50 ct, buty z ceholewami od 9 złr. wzwyż. 


1789 8 12 Antoni Tabor. 


Sklad płóciem. 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 1838 8 15 
poleea swój bogato zaopatrzony 
Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kelorow. 
aksamitów lyońskich, 
Wielki wybór kaszmirów, 
cehustek i dywanów, 
Czesanki (Kamgarny), 
częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
e połowę zniżenych. 


*AASCYTERDO.MY" KRYS 


Glicłr<? nuik na. 


AGENCI!!! 
mający przystęp do lepszych rodzin 
izrael., poszukiwani są do I-rzędnego 
Towarzystwa asekur. za stałą pensyą. 

Zgłoszenia przyjmują pod L. 6, 11 
pp. J. Hopcas i A Salomonowej Główna 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń w Kra- 
kowie, Plac Maryacki Nr. ll. 1896 2 5 


Kremska mocna musztarda, 


Polecam swą znaną jako wyborną, bar- 
dzo dobrą musztardę (Doppel - Senf; 
w jakości łagodniejszej i silniejszej, Bary- 
łeczka na próbę 2*/, kilo złr. 1:60, 5 kilo 
złr. 2:40, 12 kilo 5 złr., 20 kilo złr. 9:75, 
hurtownie bardzo tanio. — Francuska mu- 
sztarda Estragon, bardzo mocna, 2*/, kilo 
złr. 160, 12 kilo złr. 240. — Wysyła 


JR. F. Michel, 1831 3 6 | 


wyrób musztardy, KREMS, Dolna Austrya. 


J. FLORENZ 


0. I k. nadworna 
fabryka wag 
w Wiedniu, 

Ii, Franz Josefs-Quai 3. 


l., Rothenthurmstrasse 26 (Ecke Adlerg.) 
Odsprzedającym wielki opust. 110] 4 0 


Katalogi zadarmo i opłatnie. 


o M | a 
Słabość męsk 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1206 _ powszecbniona książka: 13 36 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tej książee zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyuia się książkę w kopercie fran- 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Rierey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie asig- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Kraków, 20 Listopada 1898. 


PAB=O=0=D=0=T-4 
Z Rozwoju Polskiego Teatru. 


Antonina Hoffmann. 
Napisał 
Zygmunt Przybylski. 
Nakładem G. Gebethnera i Sp. 
w Krakowie. 

Książka ta obejmuje życie tea- 
tralne, artystyczne, dziennikarskie, 
literackie, towarzyskie, oraz ane- 
gdotyczne wspomnienia epoki mię- 
dzy 1858 a 1897 rokiem. 1796 5 5 


NUWA R 


Podarki na Gwiazdkę | 


Pań i Dziercza! 


wełnianych, jedwabnych i półwełnianych, 


Podarki na Gwiazdkę | Grand 


Baczność! ZMIANA LOKALU! Baczność! 
Wincenty KKondolewicz 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z d. 22 września 
b. r. przeniósł swoja od kilkunastu lat znaną 1541 9 10 


CUKIERNIE 


z ulicy Floryańskiej ma ulicę Szewską L. 15. 


Przy tej sposobności poleca uprzejmie torty w różnych gatunkach 
i ozdobach, najwybredniejsze cukry ł czekoładki z rozmaitemi natu- 
ralnemi smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, ciastka 
drobne, herbatniki, petit fourts, również cognac prawdziwy fran- 
cuski, likiery wyrobu własnego i zagranicznego, wina hiszpańskie itd. 
Lody, kawa, herbata I czekolada na porcye. 

= Czytelnia zaopatrzona w najnowsze dzieuniki. 

Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wielką sta- 
rannością jak najspieszniej. Z poważaniem 
WMA incenty Eonclolewicz. 


badh da d d WW WOW OWO 


= Antom Markiewicz 
g, 1 ika 


| 


noszenie gorsetów 


z renomowanej 


parowej fabryki 
FEDERERG.PIESEN 


z Pragi, 1737 10 % 
Kraków, ul. Grodzka I. 4. 
Wejście tylko z ulicy. 
Gorsety tej fabryki są 4 
razy premiowane. 
Gorsety począwszy od Í złr. wzwyż. 


Handel skór 
iPrzyborów ; 


J cs Sros A gl E z 
BE EB jk r #4 ul. Floryańska l. 29 
dig Sall do obuwia $52 "i iracka 
EPET EAA = w Krakowe. 
ać E EE Ea mig 1) - "= g Polecamy nasz handel P. T. Publiczności zaopatrzony w wyborowe ga- 
aPECEKEM| ZEE AAC $ ||tunki Skór z piewszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, przybory i na 
a a EZSaR5 ZEzZSĘŻE "z | rzędzia do wyrobu obuwia najwykwintniejszego dla pp. Szewców miejscowych 
FE SEAS = ER |) HR zamiejscowych. . i . 
u TEA sE$ g EPE- U i W wielkim wyborze skóry dla pp. Szewców, Introligatorów, Siodlarzy, 
mE sz se SEL ŻE ez. © || Rymarzy, Rękawiczników, Tapicerów. | 
- [a F AT AZECE Pa ż a $ Wyroby skór z fabryk warszawskich, znane ze swej dobroci kroje 
PEP JE Es HET E Sa E || butów juchtowych, miękkich, nieprzemakalnych. 
ir "CHEFEESIE LSRĘZE W z Skóry hambnrskie z fabryki Braci Dłużyńskich w Ludwinowie 
a. SERES Ia S-3 RE E MH e || przy Krakowie w najlepszym gatunku, kamasze, obkłady. przyszwy do butów, 
ER PASEK: sa SB > ||skóry końskie, środki na cholewy i t. p wyroby znane jako krajowe najlepsze 
Sh Bi ESaAs% M Zastępstwo impregnowanych znanych z dobroci i wytrwałości gotowych 
ra pasów do maszyn fabrycznych i rolniczych z Akcyjnej garbarni w Rzeszowie. 
PE E (ej 5258 Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę i wyłączna hurtowna i czę- 
PAR i$ Sag -10 ściowa sprzedaż kołków amerykańskich najlepszych G. Iloelzla zaak 
2G2Ę |* ŚE8 EM „2skutys. 
szyji 4 = KE Nadto polecamy w najnowszych fasonach angielskich i francuskich: ko- 
|= k X N 


pyta i prawidełka do kamaszy i prawidła do butów wojskowych, sporto- 
wych i do polowania w wielkim wyborze. 

W składach naszych mamy najlepsze gumy, płótna, flanele, klajster zwy- 
czajny i klajster estrakt tak zwany złoty, filce, uszka, przędzę, smołę, guziki, 
jedwabie, sznurowadła, taśmy, nici, puszki, korki, wyściółki w najrozmai- 
tszych gatunkach, sukna Łańcuckie na buty nieprzemakalne. 

Do konserwowania skór, odświeżenia i rozmiękczenia, kremy, lakiery, 
smarowidła wazelinowe w rozmaitych gatunkach, jednem słowem wszystko, 
co za praktyczne i dobre uznać można. 

„BOEÓGÓŁ* Najlepsze czernidła (szwarc) z połyskiem, bez 

marka ochronna. szkodliwych domieszek, nadaje skórze miękkość i nie 
niszczy jej, w pudełkach drenianych po 2, 3, 4, 5 i 10 et.; w pudełkach bla- 
szanych po 15, 20 i 40 et. 

Szczególną uwagę zwracamy P. T. Publiczności, pp. Ku- 
pców i Kółek rolniczych, że biorącym towar w większej ilości 
dajemy znaczny opnst. 

Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy najsumienniej, spiesznie i uprasza- 
my o dokładne określenie zamówienia, a my jako fachowo uzdolnieni każdą 
wysyłkę załatwiamy jak najlepiej; dowodem tego jest co raz większa ilość 
zamówień z prowincji. 

Cennik ilustrowany za darmo i opłacony. 1716 6 11 


Dwa wielkie magazyny: ul. Floryańska i Szpitalna. 


Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof, dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


i Ko dw. 
H HEIM, w ne" 


dostawca. 
Wiedeń -Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernerga88e 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regułacyjne I wentyl. 
piece do napełnienia. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 

kamiennemi. 

Opalanie kilku pokol tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 


„Hieimać 
piece Hestia. 
„Heima“ 


kominki niszczące dym, 

Napełnianie bez hałasu, Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


„Fieimas 
piece Meidingerowskie. 


ad zadado | MEJDINGER-OFEN 


przed naslado- 
waniami,ZwIa- 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


Rynek główny Nr. 18, 


Lampy wszelkiego rodzaju od 
najtańszych do najwykwintniejszych ; 

Latarnie do ulic, sieni, schodów, krę- 
gielni, magazynów , wystaw sklepo- 
wych i t. p.; 


A onny, Łichtarze ręczne, biurkowe i forte- 

jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie pianowe ; 

drzwiczek pieca 1280 15 0 Kandelabry z bronzu, oniksu i me- 
„„Helma'* talowe ; 


kaloryfery niszczące dym. 


CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


Prospekta | cenniki za darmo i opłatnie. 


Pająki z bronzu, majoliki metalowe, 
oraz szklane; 

Ogromny wybór najnowszych sto- 
lików i etażerek z płytami majoliko- 
wemi i metalowemi; 1561 15 20 

ŻZardyniery, wazony, wazoniki, słupy 
na wazony, talerze dekoracyjne , fi- 
gury mniejsze i większe, koszyki na 
bilety i ciasta, jakoteż najrozmaitsze 
cacka z porcelany francuskiej. 


zS- Ceny najprzystępniejsze. 


Zamówienia z prowincyi wykonują się odwrotnie. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczona nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz- 
kach listowych. 210 39 52 


Curt Röber, Braunschweig. 


EFORMA. 


Na Gwiazdkę 1898 r. 


wielkie układy umożliwiają nam sprzedaż wszelkich tylko za wyborne uznanych gatunków materyj 


welwetów i materyj do prania itd. itd. po 


CENACH BEZKONKURENCYJNIE NISKICH. 
Na żądanie wysyłamy każdemu O PŁ.A TNIE obity ZBIÓR PRÓBEK wyżej wymienionych towarów 


WF ZUPEŁNIE ZA DARMO æi 


a każdy, kto chce kupić podarek na Gwiazdkę, otrzyma nasz bogato ilustrowany WSPANIAŁY KATALOG, obejmujący kilka tysięcy przed- 
miotów na podarki — od najskromniejszych do najwspanialszych. 


Księgarni Gebethnera 


Aór. Złudzenia. Opowieść z cza- 
sów księcia Józ. Poniatowskiego. 
Złr. 1:80. 

Arwor. Na giełdzie cnoty. Po- 
wieść. Złr. 1:80. 

Bruce Lowe. Hodowla koni wy- 
ścigowych podług systemu 
liczbowego, w oprawie 10 złr. 

Dante Alighieri. Boska kome- 
dya. I. Piekło. W przekładzie E. 
Porębowicza. Broszur. złr. 1:30, 
w oprawie złr. 2:40. 

Dębicki M. W. Przyszłość Chin. 
Z licznemi ilustracyami. Złr. 1:20. 

EL...y (Adam Asnyk). Pisma zawie- 
rające poezye, dramata i ko- 
medye. Wydanie nowe z portre- 
tem autora, 5 tomów. Broszurow. 
złr. 6:50, w opr. 10 złr. 

Gliński Kazimierz. Wróci. Po- 
wieść. Zlr. 1:60. 


Gruszecki Artur. Hutnik. Po- 
wieść współczesna. Złr. 1:10. 

Jeź T. T. Którędy do szczęścia. 
Powieść. Ałr. 1:30. 

Jokai Maur. Poruszymy z po- 
sad ziemię! Powieść, 4 tomy. 
1 złr. 

Kiliński Jan, Drugi pamiętnik 
nieznany o czasach Stani- 
sława Augusta, z rękopisu po 
raz pierwszy wydał A. Złr. 1:20. 

Konopnicka M. Ludzie i rze- 
czy. Szkice i obrazki Złr. 2:60. 

Kotarbiński Józef. Niezdrowa 
miłość. Szkice obyczajowo-psy- 
chologiczne. 2 złr. 

Kowerskka Zofia. Bracia z wy- 
boru. Powieść, 2 t Złr. 2:60. 

Kraushar Aleksander. Bour- 
boni na wygnaniu w Mita- 
wie i Warszawie. Szkic histo- 
ryczny (1798 — 1805). Z ilustracyami 
osób, miejscowości, gmachów, pa- 


Magasin „Awm prix fixe“ 
BRUDER HIRSCH, WIEDEŃ, I., Graben 15. 


Podarki na Gwiazdkę | 
Wężczym i bhlopeów 


Podarki na Gwiazdkę 
w KTysiącach 


Przedmiotów 


obejmuje nasz wspaniale ilustrowany 
osobliwy katalog. 


Najnowsze wydawnictwa 


I Wolfa w Warszawie. 


łaców i zamków, w dziele tem 
wzmiankowanych Złr. 3:20. 


Krechowiecki Adam. Rdza. Po- 


wieść, 2 tomy. Złr. 3:20. 

Martin Konrad X.dr. Katolicka 
nauka wiary, wydał X. Godlew- 
ski Złr. 2:35. 

Matuszewski Ign. Swoi i obcy 
(Pokrewieństwa i różnice). Zarysy 
literacko-estetyczne. Złr. 2:60. 

Orkan WI. Nowele. Z przedmowa 
K. Tetmajera. Złr. 1:30. 

Orzeszkowa E. Iskry. Nowele 2 zł. 

Pawlikowski M. Baczmaha, szkic 
powieściowy, z ilustr. Wł. Tetma- 
jera i portretem autora. 2 złr. 

Radziwił Michał X. — Bliżźni. 
(W jednej izbie. — Z nad morza. — 
I. Wrócił do swoich. — II. Piotr.— 
Siostra Anastazya. — I. Wuj. — 
II. Agnus). Z ilustr. Cz. B. Jaakow- 
skiego. 2 złr. 

Rojan Kaź. Doborowe otocze- 
nie. Powieść. Złr. 1:30. ` 

Rydel Lucyan. Poezye I. 1 złr. 

Sieroszewski Wacław. Sirko. 
w matni. Jesienią. Skra- 
dziony chłopak. Chaiłach. 
W ofierze Bogom. Wydanie 
drugie. Złr. 1:30. 

— Na kresach lasów. Powieść. 
Wydanie drugie niezmienione. — 
Złr. 1:30. 

Tetmajer Przerwa Kazimierz. 
Anioł śmierci. Romans, dwa 
tomy. Złr. 2:60. 

— Poezye. Serya II. i III. po złr. 
1:30, w ozdob. opr. po złr. 1:80. 


W eysscnhoff Józef. Żywot imy- 
sli Zygmunta Podfilipskiego. 

„ Wydanie drugie. 2 złr. 

Zeromski Stefan. Utwory po- 
wieściowe. (Na pokładzie. — 
O żułnierzu tułaczu. — Tabu. — 
Cienie. — Kara. — Legenda o bracie 
leśnym. — Promień. Złr. 1:60. 


Do nabycia w księgarni GEBETHNERA i SP. w Krakowie 


i we wszystkich księgarniach. 


RRR RNR 
Konces. Zakład Fabryczny 


Wód Mineralnych Sztucznych 


2) 


OSB) 


w KRAKOWIE, 


wodu pokarmowego, flaszka 15 et. 


Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct. 


szka 10 et. 


św. 
wody sztuczne mineralne: 


Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et. | |. | | 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 


Wiehy. powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et. , 
Giesshüblerska, czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 
czny, flaszka !/ litrowa 10 ct., 5/, litr. 14 ct. 


Na wzór wody Maryenbadzkiej, fiaszka 20 ct. 
wody specyalne lecznicze: 
Zelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyhorny środek w bezkrwistości i bled- 
nicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 et. 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, fiasz. 15 ct. 
Bromows, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen- 
ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 et. 
Hygieniczna, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 


Hwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et. 


1846 3 3 
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Gertrudy Nr. 4. 


| 
| 


lie „  . 1%, 70 
Ma (48, -€ 1 „ 25 


najtrwalsze przykrycia podłogi całej e. być 


n 


Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana. 
Hg Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 


Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski, 


właściciele Zakładu. 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 


RWKRRAKRKKKRIRKKWKKKAIWKNKRUKKKA 


Ia 31/4 mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct., w desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy | | 


111021 0 


1 , 
1, 


95 n n n n 
45 n n n n 


n n 


n n 


może także jako chodnik lub przed umywalnie, |4 

bo jako dywan wielki. 

F. C. Goiimann's Nachfolger A. Relchie, Wiedeń, 
I.. Kolowrstring 3. 


1474 11 12 


| 


| tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka. ) 


(Alfred F'ischer| 


Nr. 266. 5 
PORY W WYS a sy Wg 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE D 
Towary umowe | 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
WWWWWWWYWWÓÓWW 


do celów sanitarnych 
polecają 1275 38 0 


Re1m iŚS$POÓŁKEEa 


Zakład $. Józefa dla osier, chłopców 


Kraków, ul. Karmelicka 66, 
poleca na porę jesienną szczepy owocowe 5-cio 
i 6-cio letnie w doborowych gatunkach, jakoto : 
jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i vzerechy, 100 
szt. 45 złr,, 10 szt. 5 złr. — Porzeczki 100 szt. 
8 złr., 10 szt. 1 złr. — Agrest: Whingham In- 
dustry corocznie obficie rodzący, owoc jego ma 
do 5 ctm średnicy, a 20 gr. wagi, 100 sztuk 
18 złr, 10 szt. 2 złr. — Thuja (żywotniki) w roz- 
maitych odmianach, od 80 ctm. do 2'/4 mtr wy- 
sokości, a średnicy od 60 ctm. do 11/4 mtr., szt. 
od 80 ct do lzłr. 50 et. — Evonymus japonica 
(Trzmielina japońska) w doniczkach , bardzo 
przydatna do ubierania kaplie i kościołów, od 
1l do 1'ją mtr. wysoka, szt. od 60 et do 1 złr. — 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do p+dzenia w cie- 
plarnach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 1:50. 

Również polecamy wielki wybór palm i roz- 
maitych roślin doniczkowych po nader zniżonej 
cenie. — Przyjmuje zamówienia na wieńce, bu- 
klety i t. d. 1706 12 12 


Cennik na żądanie przesyła się opłatnie. 
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Zawiadamiam niniejszem Szan. Publi- 
czność , ża z dniem 12 listopada 1898 r. 
© została otwartą 

BS Sprzedaż Wędlin "TRE 
w Krakowie, plac Matejki 6, 

Jana Fischera, 
który od r 1840 znany ze swych wyro- 
bów masarskich, obecnie wyrabia je przy 
ul. św. Krzyża 13 i poleca w swym sklepie 
znakomite szynki praskie i krakowskie, 
polędwicę łosiowa i pieczoną , kiełbasę 
krakowską krajaną i siekaną z polędwicy 
wieprzowej, słynne kiszki Fischerowskie 
znane ze swej dobroo! w Krakowie i Wie- 
dnlu, wędzonkę z prosiąt młodych, słoninę 
polską biała i papryk., rolady, itp. wszelkie 
wyroby w zakres masarstwa wchodzące. 

Dziękując za łaskawe przeszło półwie- 
kowe poparcie Szan. Publiczności , pole- 
cam swój handel wędlin łaskawej pamięci, 
sprzedając swe wyroby o ile możnosci po 
najniższych cenach. 1868 3 6 
ə Jan Fischer, masarz. 
ERARE AE ROAS AANA RA RADARE RA NE 


7 e 
Spolnik 
rozporządzający 4000 do 5000 złr., 
musi, bez żadnego ryzyka, zarobić 


dziennie 150 złr. Daje się na to 
przekonywujące, niezbite dowody. 


Listy (nieanonimowe) pod zna- 
kiem „Monte-Carlo“ przyj- 
muje Administracya „N. Reformy.“ 

1899 2 2 
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NOWO OTWORZONY 


GRAND BAZAR 


przy nl. Mikołajskiej Nr. 1, 
w domu Wgo Fritseha, 


otrzymał na nadchodzące Swięta: 


Wielki wybór zabawek dzie- 
cięcych, glər towarzyskich 
i galan erył wszelkiego rodzaju. 

Tamże znajduje się największy 
skład bronzów, jakoto: świe- 
czniki, lichtarze, kałamarze i przy- 


ciski — po cenach fabrycznych. 
1873 2 10 


ARR a — m z ma a 
„ Drugi raz w życiu już nigdy | 
| nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia 4 


tylko za zir. 3-50 


kolekcyi następ. wspaniałych przedmiotów: 4 


20 sztuk 


Zir, 3'50 


20 sztuk 


 złr 350 


toar, dokładnie idący, z 3-letniem poręczeniem; '} 

I piękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi- 
wego złotowca; f 

2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. | 
,złota, ze sztucznym brylantem; | 

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 4 
z rycinami i mechaniką; 

1 bardzo piękna damska broszka; 

3 z imit. złota spinki do gorsu; 

1 patent. spinka do kołnierzyków leżących; $ 

1 bardzo piękna szpilka do krawatki; r 

1 futeralik na zegarek kotwiczny; 

1 zwierciadełko w etui; 

1 spinka do gorsu ze złota fasonowego. 

Ołówek (crayon), który zarazem może słu- 
(żyć jako wisiorek, z mech. urządzeniem; i 
4 zabawne przedmioty, które wywołują po- @ 
{ wszechną wesołość, i w innym razie kosztują $ 
'złr. 1-50. ; 
| Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczble č 
|20 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem 4 

remontoar 

BG tylko 3 złr. 50 et. "Tag 

Wysyłka do każdego za zaliczką. i 

Jeżeli nabyta przedmioty nie podobają się, 
zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 


Y) 


Nabywać można jedynie i wyłącznie przez (ý 
firmę zegarmistrzowską 1763 5 6 


Wiedeń, I., Adlergagse 


RIUWUIJ W NOJNUWOÓLJUI IGOUNGOUF;, JUUWONIU UU WIQLOIIU PU VU Ul, E UUJIULORIUJ UIYERIEJ MIOLULJI PIGDIIUNY PO LIU, Z UU EIN LOU 1626 0 0 


NOWA REFORMA. 


W. Stania birtowny bandel herbaty rosyjskiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


PrawcelLziwy rum Jamaika: az do oryginalnych flaszek Kingston. -----—— 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 1678 49 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. aF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. E Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


J. Karmański i Sp., 
KONCYPIENTA | 


poszukuje adwokat 1903 1 3 


Dr. Fr. Wojciechowski, 


Kraków, ul. św. Jana 13. 


6 Nr. 265, Kraków, 20 Listopada 1898. 


BM Administracya i magazyny” WE 
ul. Władysława 17. 


EY Ulica Ferdynanda Nr. 32 E 
vis-a-vis „Platteis.* 


— $9 


pierwsza słowiańska tabryka farb w DĘBNIKACH peod Krakowem, poleca: Farby olejne w tubach i na kilogramy do prac artystycznych i do panoram ; farby wodne w tubach (wilgotne), guzi- 
czkach i tabliczkach, do prac artystycznych , szkolnych i technicznych ; następnie werniks excelsior Nr. 218, tusz w płynie Lenin Nr. 2 i 3 — i wszelkie płyny potrzebne do malowania olejnego i akwarelowego. 
gF Cenniki i uznania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 1560 9 15 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 


poleca śmiądania, ebiady i kola- 
eye czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 


Ez 
Rynek Nr. 37, linia A—B, 


| Reim | Spółka W K akowie, polecaja po cenach najtańszych : 
| Na Gwiazdkę! 


Kotwiczne skrzynki budowlane | zabawki do układania 
(Łamigłówki) z fabryki F. A. Richtera | Sp. 


Największy 
wybór! Jako podarek! | 
Dużo Mydai Perfumy 


Na drzewko! 


DEKORACYE ukompletowane do 
ubrania całego drzewka, od 1 


NE. Ay złr. do 6 złr. : Zabawki gumowe dla dzieci. [ 
LI'Na Drzewko! 1] mi) w ea: ń hg DEKORACYE i OZDOBY z „La- *4; Piłki gumowe salonowe. nentów ze znacznem ustępstwem. 
M paz NOWOŚCI: ON TATY: mety“ (włos aniołów), s:kła, weas Przyrządy pokojowe do gimnastyki. Dziękując za dotychczas okazywane 


kasetkach, po roz- 


| mi względy, polecam się i nadal P. T. 
maitych cenach. 


Publiczności. 
Z głębokim szacunkiem 


1407 250 Józef Bielawski. 


Kamienica piętrowa 


w Krowodrzy murowanej, w pobliżu 
toru kolejowego położona , składająca 
się z kilkunastu ubikacyj, 
jest zaraz do sprzedania. 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 


P arcelacy a 150 |y hiure Towarzystwa Kredyto- 


pod barizo | wego Rekodzielników i Prze= 


papieru, waty i żelatyny. 
SZKLANNE perły, kule, trąbki, 
| dzwonki, sople lodowe. 


Farby artystyczne, Przyrządy i Kasetki komple- 
tne do malowań akwarelowych i olejnych, 
na terakocie, porcelanie, drzewie , aksa- 
micie i do napryskiwania. 


Mydła kwiatowe w najlep. jakości 


karton zawierający 6 sztuk 55 et. 


Perfumy i Mydła 
francuskie, angielskie, niemieckie i krajowe | 


oraz wszelkie inne artykuły 
i przybory toaletowe. 


królewskie, deserowe, Całuski i t. p., 
w paczkach i na sztuki — mazurki 
p ernikowe i torty od 1 złr. — figurki 
ładnie ubierane, 1893 1 0 
poleca premiowa fabryka 
A. Hernicha w Wadowicach. 


Odprzedawcom opust. Cenniki na żądanie. 


ANIOŁKI na drzewko, Lampiony, 

na drzewko, Szopki, Stajenki. Dr à i iz 
STRT - szeęlkie przybory omplefne 

POZŁOTKĘ złotą i srebrna, Dya- kasetki z przyborami do ro- 

d bót piłeczkowych. 

Aparaty z igłą platynową do wypalania na 
drzewie i wzorki do tychże. 

Przedmioty z drzewa, terakoty i porcelany, 
do malowania. 1695 1 0 


mentynę i śnieg błyszczący. i 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe. | 
Lichtarzyki ozdobne i zwykłe. 

Przyrządy do zaświecania i gaszenia. 
Świeczki kolorowe gładkie i karbowane. 


OPONA 


| 100 do 300 zir, nisięcnie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie gą 


bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie morgów gruntów, blisko Lwowa 


dozwolone papiery państwowe i losy Żgłosze Kasit > ri awi erib: o 1 korzystnemi waruukami. 1842 5 5] mysłowców w Krakowie, ulica 
En SÓW: ON? $ M A G A ZYN j Największy wybił fOPArÓW galanteryjnych Adwokat Błażejewski, Lwów. Św. Krzyża Nr. 7." 1385 26 0 
Í M = 
an IAA Bora Mótchó | 2 = 5 = ="RANR "IW 
5 < TEN ZĘ m- |- md = 
Tanio do sprzedania I% Bronzy francuskie, | | WYROBY mo „kóz Fi ga a y 
dwie kamienice, dobrze się rentujące, j | z gags 78 AR zc Se 0 
wolne od podatku, w IV. dz. miasta. — H N skórzane, : sa N M są ZEE cje To 5 BF -Fl 
Poszukuje się 15.000 złr. w drodze ; ecessery Kufry j Torby podróżne, e x © QE x r ŻE 3324 až F p 
cesyi, na hipotekę na 7 % .— Bliższa | ść w Krakowie, Rynek 14. i WIELKI WYBÓR pe or ERX aś Ss >gŚ E 0 
TEASE polad agt „e K. | 4 | Telefon 119 ALBUMY Rękawiczek H S a A Z aag gej BEDE WER e 
molarskiego, ul. Grodzka 15, I. p. wszĘ AS gzokż gą 
Iui 1 l i skó ą £ ASE SE Endo ah 
RZEŹ X a pluszowe i skórzane || | ORYGINALNYCH ANGIELSKICH SE go ię f TREK 
| "— A sPgż_.acaJoSg AB 
OWAK | | ogowoga | a | |sewzkmemm KU EE 
: z» x ma H  SSPEŚ3ZŻ iS fo r 
Antoni Larisch # BIELIZNY MĘSKIE. |  pieay angielskie. % ET AET 
SKŁAD ROWERÓW © AN s.. a _ | Płaszcze gumowe różn. fasonu i jakości. H B Spy P eiir F 
PG a a aach ğ © SWIEŻY TRANSPORT Kapelusze orygin. anglelskia i firmy Plesa w Wiedniu, ha = = B < »aŻ pó grz SETH d 
Kraków, ul, Szewska 19, x wielk. ` Przybory toalet. Parasole i laski angiel. H z Ee) " igs „A PHAS 
poleca: ape Oe a n yotay Przybory do polowania. cg O RESZ 3 LS żapogu 
AEK ? kaka Ej OWE EE Tw KIEKRZ 
Latarnie magiczne od 2 złr. | $ = zaj 1 sk = 4 Q- TA SeS BESE eaae 


Aparaty fotograf. od 6 złr. 
Rowery od 120 złr. 
Aparaty do powiększań 


3 
3 
$ 
$ 


"A7 E A IANASTAZY HOLIK 


RL LiL LLL 2ŻZZŻC CCC 


po różnej cenie. BU 16 Mułu siarkowego do leczenia w domu dostanie wszedzie. Jedyny przeciw mę 
reumatyzmowi. gośćcowi. ischiasowi i t. d. Zastosowanie proste i tanie, = RE i 7 
Wyjaśnienie duje PRAN apiólowi Kąpiele Pisa A ARE = zegarmistrz A dawniej B. Vaternacht W Krakowie, ul. Floryańska 35. 
u u , J z "=" i sy = (87 A : r . . 
W | E w KRAKOWIE, ul, Szewska |. 2 BSG Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
Dla panienek i chłopcó 3 walcz: ą i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 


chińskich i rosyjskich karawanowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie 


Skład zegarków kieszonko- i styryjskie , Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: Szparagi, 


Vo powiada nam Quäker? «<Quaker Oats wyrabia wych, zegarów pendułowych 


LZ APAN— e M ALA AMM a ZAL TY MAZ GSZAAPYY ZEL mu y REZ az YYZEY ZRZRZGEY LM ZG pozew. 


gotowa ubrania 


oraz 
bieiiznę dla niemowląt 
w wielkim wyborze, 
po cenach niskich. 


Polecam się łaska 
wym względom P. T. 
Publiczności. 


„Marya“ 


i W KRAKOWIE, 
= Rynek główny I. 6, 
= |. piętro od frontu. 


Papuga amazońska 


oraz przesliczne małe papugi i wiele maleńkich 
egzotycznych ptaszków wielkości kolibra, dobrze 
śpiewających, można kupić bardzo tanio. Ulica 
zacisze L. 6, I. piętro na lewo, codzien- 
nie od godz. 214 do 5 po południu. i6t4 3 £ 


Skład sukien 


M. Neumann 
w Wiedniu, l, Karntnerstrasse 19, 


Ubrania lodenowe... złr. 15— 
Hawelok. złr. 9:— 
Garzutka K złr. 9:— 
Paletot zimowy . złr. 1b— 


Wskazówki miary, katalogi I wzory za 
darmo i opłatnie. 1610 15 0 
Wysyłka tylko za zaliczka, niestosowne przyj- 
muje się jednak napowrót. 


r 


4 Drukarni Związkowej w Krakowi 


8. 


się przez całkowite wyłuszezenie najlepszego amerykań- 


wszystkich 


(przy 
sosach, 


ilości jako dodatek do 
snegobezprzyprawy JĄ 
nabiera bardzo do 


rosołu mię- 
Quśker Oats 
4% Jbrze formę 
Ao legumin; 
Rz Quäker Oats 
Acie. Lekarze po- 
nie Quäker Oats, 


, łądekinerwy,tudzież 


smak ująznakomi SA 


| 


dla dzieci, okazuje się praję 
Quäker Oats jest do nabył 
paczkach (z moją tu uwiii 


lecają najgoręcej 4 


em dobrodziejstwem. 
ko w oryginalnych 
ua ryciną) po 9, 18, 


Jwdziw p? 
| 
| cia tyl 
jdocznio 


32 ct. we wszystkich ha 4 
łakoci i W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzcie 


Quaker Qats 


1869 1 I8$ 7 


r= | mo CO 


NESJ—=w  ĘZEJ "a 
SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


fla? 


ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra- 
jące melodye polskie, naj- 
stosowniejsze na podarki. 
Wszelkie naprawy uskuteczniam 
z jednorocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. 
Śolsłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. z270 
W niedziele i święta sklep zamknięty. 


|... — 0 UWEiijj RZE: E 

Kto chce mieć wybo- 
rową naftę, niech kupuje 
u katoliekiej firmy. 


Jan Erker, 


gul. Szewska 3, 


utrzymuje naftę tylko 
z rafineryi w Libuszy 

JW. br. Adama Skrzyńskiego 
salanawą Prima White ` 
Petroleum, — cesarską 
Nater White Kalser Oel. 


tlości, 

W” Wabonamencie 
rz cena zniżona. 

Wszelkie przybory do 
lamp, spe:yalae palniki 
Matador z światłom wiel- 
kiem. Nadszedł świcży 
trausport lamp 

Ceny niskie. 

W niedziele i święta 
sklep zamknięty. 

Polecam się łaskawy m 
względom Szan. Publi 
czności. 1637 5 13 

Jan Erker, 

Kraków, ul. Szewsza 3. 


Rozwóz nafty w każdej - 


Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zimowa 
porą : Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, Bażanty, 
Kuropatwy itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie. Piwo i bok 
w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 1897 1 7 
PRAWDZIWE 


xavozckowsz DRUKARNIE CZCIONKOWE 


W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz stampiiio i pieczęcie 


T fabryki st ilij 
nabywaj Pan tylko wprost d. Lewin’a, abryki stampilij 


u wyrabiającego i czcionek 
w WIEDNIU, I1., Adlergasse 12k. Telefon 12179. 


wraz z patentow. przyrządem do przytrzymywania, 
szczypczykami i poduszeczką utrzymuj. stale farbę, 
do sporządzania rczmaitych druków : kart wizyto- 
wych, adresowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 
z 8O czcionek złr. 120 
130 


Całkowita ręczna drukarnia 


Pye 


LJ n 


u 1190 n n 250 
» 225 n n a — 
„320 , n 375 
„ 400 h "4:50 


1902 1 10 
AGENTÓW potrzeba. Cennik darmo i Opłatnie. 


Za niestosowne zwraca się pieniądze. 


którego na wystawie światowej w Chicago sprze- 
dano przeszło 2% miliona, można teraz dostać 
u nas po niskiej cenie 


tylko I złr. 20 ct. 


(po otrzymaniu złr 1.0 wysyłka opłacona, za 
zaliczką o 20 et więcej). Zaletą tego mikroskopu 
jest to, że przezeń można widzieć każdy przed- 
miot powiększony ekoto 1000 razy, atomy ku- 


M | KROS KO P, rzu przeto i dla oka niewidzialne zwierzęta są 
tak wielkie, jak chrząszcze. 


Niezbędny jest przy uczeniu się botaniki i zoologii, oraz jest on od dawna upragnio- 
nym przyrządem domowym do badania wszelkich artykułów Żywności, czy są fałszo- 
wane, i mięsa, czy nie ma w niem trychin. W wodzie żyjące wymoczki, których nie można widzieć 
gołem okiem, widać, jak sob'e wrs ło pływają dokoła. Uprócz tego j st ten przyrząd opatrzony 
lupą dla mających krótki zwrok do czytania najdrobniejszego pisma. Wskazówkę 
dodaje się 1900 1 0 


WySY ła: |M. Feith w Wiedniu, 
IL, "aborstrasse 11 R. 


; FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


Bo R O l JM - ie 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rząd a drukarni A. Szyjewski. 


